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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
Od dnia 29 stycznia do dnia 4 lutego 

188B sprawdzono w kraju następujące cho­
roby stadne : Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i ­
co  w ą u rogacizny: w Ostrowie, w powiecie 
Jarosław . N o s a c i z n a  u k o n i :  w Porębie 
(powiat Biała). Ś w i e r z b  u koni: w Kozło- 
wie (powiat Brzeżany), w W oławie (powiat 
Przem yśl), w Mużyłowie (powiat Podhajce). 
Ś w i e r z b  u bydła: w Tarnaw ie (powiat
Dobromil), w Palczyńcach (powiat Zbaraż). 
Prócz tego panują w kraju następujące cho­
roby stadne: Z a r a z a  p ł u c n a :  w R zen-
dzianowicach, Dąbrówce ad' Kawęczyn, w 
Pikulówce ad Tuszynia (powiat Mielec), w 
Dukli (powiat Krosno), w Mąciszowie i Ko- 
rzeniowie (powiat Ropczyce). Z a r a z a  w ą ­
g l i k o w a :  w Potoku (powiat Brzeżany).
R ó ż a  u ś w i ń :  w Mielnicy (powiat Bor- 
szczów). N o s a c i z n a :  w Kłonicy (powiat 
Jaworów), w G linniku polskim (powiat Jasło), 
w mieście Sniatynie i w Cielążu (powiat 
Sokal). Ś w i e r z b  u k o n i :  w Płauczy,
Madowy (powiat Brzeżany), w Nowosiółkach 
i Kotuszowie (powiat Podhajce), w Pereko- 
sach (powiat Kałusz), w Niedźwiedziu (po­
wiat Zbaraż), w Zborowie (powiat Złoczów).

Z c. k. Nam iestnictwa.
L w ów ,łdnia 4 lutego 1888.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem stycznia 1883 r. było w obie­

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe­
cnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjna zł.
11.850, t. j.
w wal. austr. 12.442 50

b) opiewają­
cych na w. a. 59,380.200 zł. —  ct.

Razem 59,392.642 50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko-

JÓZEF SZUJSKI
Józef Szujski nie żyje 1 Jakżeż te sło­

wa wymowne boleśnem znaczeniem i jak la- 
konizm tej wieści wystarcza, aby każdy z 
naszych czytelników, aby kraj cały, aby m y­
ślący ogół polski od razu poczuł wielką i 
niepow etow aną stra tę , aby u jrzał lukę, k tó­
rą  ten zgon przedwczesny w ydarł w szere­
gu najznakom itszych , najszlachetniejszych 
pracowników, jakich  kiedykolwiek wydało spo­
łeczeństwo nasze!

Zda się zaprawdę, że te słowa w ystar­
cza zupełnie i że wszelki kom entarz do nich 
będzie zbytecznym  frazesem, prawie profana- 
cyą wrażenia, jak ie  one wywołać muszą w 
każdym, komu nie obce było to przezacne 
i tak prom ienne zasługą imię. A komuż było 
obce? Któż z nas, na jakieinkolwiek praco­
w ał polu, nie znał go, nie cenił, nie wy­
m ieniał między najpierwszym i z pierwszych, 
kto z nas, m łodszych czy starszych, nie w i­
dział w zm arłym  albo m istrza albo towa­
rzysza !

Z astygła wczoraj na zawsze dłoń bło­
gosławiona, zaiste błogosław iona i czaro­
dziejska, tak niestrudzona w pracy, tak nie 
obca żadnem u trudowi, że bogatego plonu, 
który został po niej, n ie objąć od razu okiem— 
uleciał wczoraj z pośród nas duch bogaty, 
pełny i twórczy, który rozległością hory­
zontu i uniw ersalnością swoją wzbudzał 
spraw iedliw e zdumienie...

misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowycli 65,914.857 
pięcioreńskowych 116,679.710
pięćdziesięcioreń. 170,011.950 zł. ct.

razem . 852,606.517 —
w ogóle . 411,999.159 50

Wiedeń, 5 lutego 1883.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
D r. F r a n c i s z e k  Al .  S r o m 

prozydent.
Adolf hr. Dubsky 

członek komisyi.

C Z Ę Ś Ć  I I E  U R Z Ę D O W A
Lwóiv, 8 hiiego.

Przed drugą rocznicą straszliwe­
go zamachu petersburskiego, którego 
ofiarą padl car Aleksander II, następ­
ca jego car Aleksander III uroczyście 
„wszystkim wiernym poddanym" swo­
im wiadomo czyni, że postanowił do­
pełnić „świętego aktu" koronacyi i 
namaszczenia w „pierwszej stolicy" w 
Moskwie. Wielką radość wywoła nie­
zawodnie ten manifest koronacyjny w 
całem imperyum rossyjskiem, a szcze­
gólnie w owej pierwszej stolicy Mos­
kwie, która zawsze wyrzucała swojej 
rywalce, drugiej stolicy Petersburgowi, 
że nie umie utrzymać się na wyso­
kości swojego stanowiska, że miano­
wicie nie dochowała w sobie wiernie 
tradycyj rossyjskich i przekształciwszy 
się na model kosmopolityczny, dała 
przytułek spiskowcom i carobójcom. 
Tem większa bedzie radość w kołachń t-
rossyjskich, niedotkniętych zarazą ni­
hilizmu, że zagranica od chwili w stą­
pienia cara Aleksandra III na tron 
carów, uznała ogłoszony akt koronacyi

Dwadzieścia kilka la t mija, odkąd wy­
stąp ił na arenę piśm iennictw a naszego ten 
nieporównany pracow nik — a dziś imię jego 
przechodząc do historyi literatury, zapisuje 
się na każdej jej karcie, w każdym niem al jej 
dziale, albo znakomitem dziełem, albo pię­
kną zasługą inieyatywy, albo piękniejszą je ­
szcze niestrudzonej, prawdziwie olbrzymiej 
pracy. Ale jeżeli imię Szujskiego znajdzie 
jedno z najpiękniejszych m iejsc w historyi l i ­
teratury  naszych czasów, to równie piękne, a 
może piękniejsze jeszcze należy mu się w 
szerzej pojętych dziejach społeczno - um ysło­
wego rozwoju, w historyi kultury. Był czems 
więcej niż artystą, czemś nieskończenie wię­
cej niż uczonym pisarzem — był dla umy­
słowego ruchu naszego kraju człowiekiem 
prawdziwie prow idencyalnym , siłą niepo­
spolitej dodatniości, której nagły ubytek n a j­
dotkliwiej i najboleśniej da się uczuć na naj­
rozm aitszych polach.

Było znam ieniem  tej niepospolitej in 
dywidualności, iż obejmowała wszystko, że 
nie um iała zasklepić się w jednym  zakresie, 
skrystalizować w jednej jakiejś specyalności. 
Gdyby był wyłącznie i jedynie oddał się je ­
dnemu tylko działowi pracy, Szujski byłby 
może większym pisarzem , większym uczo ■ 
nym, ale nie byłby wielkim obywatelem, za 
którego go uważamy. Ta różnostronność je ­
go zdum iewająca, to nie był, że tak powie­
my, sport elastycznego, lubiącego zmiany ta ­
lentu, niepolihistoryzm  w pospolitem znaczeniu 
tego słowa —  była to uniw ersalność p łyną­
ca z prawdziwie wyjątkowej organizacyi u- 
mysłu, oparta zawsze na wielkiej wiedzy, po­

za jedynie prawny dowód zwyoięztwa 
prawowitej władzy nad tym bezprzy­
kładnym w dziejach spiskiem podzie­
mnym, który dotarł do wszystkich kół 
i chwilowo zdawał się rozporządzać 
nawet ofieyalną machiną administra- 
cyi państwowej. Postawiwszy jako pe­
wnik twierdzenie, że dopiero po zgnie­
ceniu nihilizmu car wróci do Peters­
burga i oznaczy termin koronacyi, za­
granica w konsekwencyi uznać dziś 
musi, że represyjny system absolutne­
go rządu dokonał swego zadania i 
oczyścił Rossyę ze spiskowców.

Politycy ze szkoły Katkowa itp. 
zechcą zapewne w manifeście korona­
cyjnym, jako rezultacie pokonania ni­
hilizmu, upatrywać zwyciężtwo swoich 
rygorystycznych pojęć o absolutyzmie 
i jego wyższości nad wszelkiemi eks­
perymentami konstytucyjnemi „ zgni­
łego zachodu“. Dość łatwo nawet przyj 
cteie im w danym razie upozorować 
tak i komentarz, bo faktem jest, że po 
zamordowaniu cara Aleksandra II 
chwilowo w Petersburgu wziętą zosta­
ła na seryo pod rozwagę kwestya na­
dania pewnych instytucyj konstytu 
cyjnych dla wywołania w samem spo­
łeczeństwie reakcyi przeciw nihilizmo­
wi. Chociaż program ten miał tak zna­
komitego reprezentanta jak hr. Loris- 
Melikowa,- mimo to zwyciężyło stron 
nictwo przeciwne, które w podtrzymy­
waniu zupełnego absolutyzmu i trady­
cyjnej władzy cesarskiej widziało naj­
pewniejszy sposób utrzymania społe­
czeństwa w karności, a w wytężaniu 
wszelkich środków repressyi, jakiemi 
tylko system absolutny rozporządzać 
może, najskuteczniejszy środek wytę­
pienia nihilizmu. Tak mogą rzecz 
pojmować politycy moskiewscy, ale 
„zgniły" w ich wyobrażeniu zachód 
nie uzna się upokorzonym i nie uko-

siłkowana zdum iewającą pracą, natchniona 
zapałem i szczerą m iłością rzeczy. Zjawisko 
zaiste rzadkie bardzo — był to umysł n ad ­
zwyczaj szeroki a nie płytki.

Któryż dział literatury  był mu obcy, 
w którymże nie byłby osiągnął paimj p ierw ­
szeństwa , gdyby mu się był poświęcił 
w yłącznie? Pozostały nam  po nim liczne 
utwory nadobnej literatury, powieści, w któ­
rych ten znakomity talent, pełen głębokości 
i dystynkcyi, z plastyczną charakterystyką i 
subtelną psychologiczną obserw acją umiał 
łączyć zalety niepospolitej, oryginalnej formy; 
drum ata, jeden z najm ilszych mu do końca 
działów poetycznej twórczości, w których 
illustrow ał akeye i postacie dziejowe z rozu­
mem prawdziwego badacza a z polotem i 
dykcyą prawdziwego poety; ulotne wiersze, 
drobniejsze poematy i utwory publicystyczne, 
mnóstwo wybornych artykułów polemicznych, 
w których było wiele goryczy, ale tej gory­
czy właściwej miękkim i szlachetnym  du­
szom. co to nie zatruwa nikogo, chyba 
poczciwe serce samego a u to ra , który tak 
szczerze c z u ł , tak szczerze bolał nad wszy- 
stkiem, co uważał za krzywdę swego społe­
czeństwa. Słodki ten człowiek um iał być 
gorzkim +ylko wobec dziedzicznych wad 
swego społeczeństw a, w których jako histo 
ryk widział czarnego geniusza przeszłości; 
łagodna i pobłażliwa ta dusza um iała być 
surową dla tych ty lko , których uważał za 
epigonów niesforności, swawoli i warehol- 
stwa.

Ale w całej tej uniwersalności Szujskiego 
było jedno ognisko, z którego w ystrzelały i

rzy się przed wrzekomą wyższością 
wschodnich pojęć o organizacyi pań­
stwa. Że w policyjno-kryminalnej akcyi 
przeciw spiskowi zorganizowanemu jak­
by państwo w państwie, środki represyj­
ne, jakiemi tylko rząd absolutny swobo­
dnie rozporządzać może, wywarły sku­
tek pożądany, to nie uzasadnia wcale 
gloryfikacyi absolutyzmu, to nie daje 
nawet rękojmi, że samo społeczeństwo 
rossyjskie przekonane zostanie o zby- 
tecznośoi lub szkodliwości urządzeń 
konstytucyjnych. Wśród nieustannej 
walki z rewolucyjną potęgą, podkopu­
jącą tron i całą organizacyę państwa, 
patryotyzm nakazywał społeczeństwu 
1'ossyjskiemu stłumić wt sobie wszelkie 
aspiracye konstytucyjne. Nie ma wąt­
pliwości, że w7szelki eksperyment w tym 
rodzaju, wykonany w pierwszej chwili 
po zamordowaniu cara Aleksandra II, 
byłby tylko podniósł zuchwałość i 
powagę żywiołów rewolucyjnych. Te­
raz dopiero, gdy car koronacyą swoją 
stwierdza zabezpieczenie porządku we­
wnętrznego od wszelkich zamachów, 
g d y  tem samem względy patryotyczne 
nie będą już wymagać od społeczeń­
stwa takiej abnegacyi politycznej jak 
dotąd, pokaże s ię , czy koronacya bę­
dzie początkiem .nowego zwrotu poli­
tycznego w wewnętrznych urządze­
niach Rossyi, czy za zgodą i wolą 
społeczeństwa tylko nowym aktem 
gloryfikacyjnym dla dotychczasowego 
systemu.

Czy zajdzie jedna lub druga ewen­
tualność, w każdym razie Rossya po 
koronacyi zyska wiele na znaczeniu 
swojem na zewnątrz jako potęga zdol­
na jnż do swobodnej akcyi. Szowinizm 
panslawistyczny zechce może uważać 
akt koronacyi za kres swojej cierpli­
wości i wymagać będzie kontynuacyi 
przerwanego dzieła na Wschodzie.

do którego wracały zawsze prom ienie jego 
twórczości — a ogniskiem  tem była historya.
I  na tem polu położył Szujski olbrzymie za­
sługi. Ocenić je  może należycie chyba pióro 
fachowt — my tylko wskazać możemy na ten 
ogromny zaprawdę rezultat pracy, zawarty 
w całym tym dw udziestoletnim  okresie, jaki 
się zamyka między jego Dziejami Polski 
a ostatniem i publikacyami Akademii. B ył on 
duszą tej instytucyi, która w swoim gene­
ralnym  sekretarzu traci najskrzętuiejszego go­
spodarza, niewyczerpanego w pom ysłach in i­
c ja to ra , siłę poruszającą i organizacyjną.

Jeżeli lite ra tu ra  traci w zm arłym  pierw ­
szorzędnego pisarza, nauka znakomitego ba­
dacza, krakowska Alm a Mater profesora, który 
był jedną z jej chlub najpiękniejszych, m ło­
dzież drogiego m istrza — to kraj cały opła­
kuje w nim  jednego z najznam ienitszych 
swych synów , jednego z najzacniejszych 
swych obywateli. Widzimy go w każdej pracy 
publicznej, widzimy w sejm ie, widzimy w 
centralnym  parlamencie — wszędzie i zawsze, 
gdzie tego wymagały sprawy publiczne, za­
wsze przejętego tą szczerą, gorącą, gotową do 
poświęceń miłością kraju, zawsze jako wzór 
najpoważniejszego pojmowania obowiązków. 
Szczerość i niepospolita siła  przekonań, od­
waga cywilna w ich affirmacyi, ta  piękna 
cnota wyznawstwa, która w publicznem  ży­
ciu społeczeństwa, rozkochanego w popular­
ności, podwójnej nabiera ceny — nadaw ała 
wybitną, charakterystyczną cechę Szujskiemu 
jako postaci politycznej, m usiała mu jednać 
i jednała  rzeczywiście szacunek nawet u prze­
ciwników.
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Trzeba się przygotować na jego groź­
by i prow okacye, ale w Petersburgu 
ciągle rozstrzygają o losach polityki 
mężowie s ta n u , którzy dobrze pamię­
tają, że właśnie ostatnia kampania 
wschodnia była okresem organizacyi 
i mobilizacyi nihilizmu.

K O R E S P O I E E I C Y E
B erlin , 6 lutego.

□  O głaszając list cesarza W ilhelma do 
papieża Leona XIII, oświadczyła Nordeutsehe 
Allgemeine Ztg., źe chodzi jej o to, aby sy- 
tuacyę kościelno-polityczną rozświecić jak n a j­
zupełniej. Pomimo to m e ogłosił organ rzą­
dowy ani poprzedniego listu papieskiego, ani 
odpowiedzi Ojca św. na pismo cesarskie, cho­
ciaż w łaśnie pism a Głowy kościoła, mające 
na oku jedynie cele kościelne a pozba­
wione .wszelkiej tendeneyi politycznej, n ie ­
mało byłyby się przyczyniły do rozświecenia 
sytuacyi. Organowi rządowemu chodziło też 
jedynie o dyskredytowanie parlam entarnego 
postępowania frakcyi katolickiej; ku osią­
gnięciu tego zaś celu n ie  mogło posłużyć o- 
głoszenie listów papieskich, przeto nie było 
o niem  mowy. Nadto wiemy, że Stolica Apo­
stolska nie ogłasza dokumentów podobnych, 
póki toczą się układy; z tego powodu nie 
dowiemy "się tak prędko, jaka  była osnowa 
listów  papieskich.

Dziś nie możemy już wąpić o tem, że 
odpowiedź papieża na list cesarski z 22 g ru ­
dnia już tu nadeszła; była o tem  w zm ian­
ka w ham burskim  Correspondent, następnie w 
Schlesische Ztg. a ostatecznie w rzymskiej 
Rassegna. O statni organ ogłosił w tych dniach 
artyku ł o położeniu kościelno - politycznem, 
który nab ra ł wielkiej doniosłości przez to, że 
organ ulubiony księcia Bism arcka przytacza 
go w zupełności i na  poglądy jego zgadza 
się pod wszelkim względem. Norddeutsche 
Allgemeine Ztg. umie z dawniejszych listów 
cesarskich do papieża przytoczyć niektóre 
mniej ważne szczegóły, nie zaprzecza je ­
dnakże tw ierdzeniu, że papież na ostatnie 
pismo króla pruskiego już odpowiedział. Nie 
trudno domyśleć się treści tej odpowiedzi, 
skoro się zważy, że list cesarski nie dość 
wyraźnie wskazał ustaw y majowe, których 
rewizyę przyrzekł, i nie zupełnie jasno dał 
do zrozumienia, jakiem  zbliżeniem  się du­
chow ieństw a rząd by się zadowolił, aby przy­
sposobić następnie rewizyę. W ymiana listów 
między papieżem a cesarzem  spowodowała 
także wym ianę zdań między posłem pruskim  
a kardynałem  sekretarzem  stan u ; dowiaduję 
sie teraz z źródła prywatnego, lecz w iary­
godnego, że ze strony pruskiej przyrzeczono 
szerszą rewizyę ustawodawstwa majowego, 
nietylko tych ustaw, które jako Kampfgesetze 
złam ać miały opór katolików, lecz także tych, 
które w roku 1873 zupełnie przekształcić 
m iały stosunek dawniejszy między państwem  
a kościołem a tem samem mają znaczenie

Cóż powiemy o człowieku samym?... Żal 
najrzew niejszy ściska duszę, kiedy pomyśli 
my, że ubywa z pośród nas ta  c z y s ta , pię­
kna , przezacna postać, że geniusz śmierci 
tchnieniem  swem zakuł w biały m arm ur te 
szlachetne rysy, przy całej łagodności tak 
silnie m arkowane i wyraziste, uchwycone i 
i uidealizowane w całej swojej wyższej cha­
rakterystyce na ostatn iem  wielkiem płótnie 
M atejki.... P e łen  słodyczy i wyrozumiałości 
w życiu pryw atnem  , najm ilszy towarzysz i 
najw ierniejszy p rzy jac ie l, człowiek przedzi­
wnej skromności mimo tak wielkich zasług
i tak rozgłośnej sławy w społeczeństwie, 
szlachetnem i zaletami swego charakteru w ię­
ził każdego, kto tylko m iał sposobność po­
znać go bliżej....

Ju tro  zamknie się wieko trum ny nad 
tym  nieodżałowanym mężem, który był i po­
zostanie chlubą swego narodu , wymownem 
stw ierdzeniem  i jednym  z przedstawicieli je ­
go geniuszu i jego najdodatniejszych aspi- 
racyj — padną grudki ziemi ojczystej na 
grób człowieka , który wiele zostaw ił po so­
bie, ale więcej może wziął z sobą.... Zaiste 
nie wiemy nawet, co tracim y — on jeden 
tylko wiedział, ile chciał, ile mógł, ile przy­
rzekał sobie zrobić jeszcze dla n a u k i! Słynny 
Gentz nie mógł sobie wyobrazić, jak  wyglą­
dać będzie św iat bez Goethego — nam  się 
ciśnie na  usta pytanie, co to będzie bez Szuj­
skiego w kraju, na  polu naukowej i publi­
cznej pracy.... Je s t to s tra ta , z którą się 
pogodzić, której przeboleć nie można...

organizacyjne Doniesienie to potwierdza 
zdanie moje wypowiedziane na tem miejscu 
w liście ostatnim . Jaki będzie koniec obe­
cnych układów, któż w ie; ale trudno spodzie­
wać się pomyślnego rezultatu, bo dowiedzia­
łem się nadto, że rząd chciałby uzyskać 
wpływ na w s z y s t k i e  zgoła nom inacye d u ­
chownych, a postawna przybocznego organu 
księcia B ism arcka nie obudzą w nas wielkiej 
nadziei, że tym razem układy zakończą się 
lepiej niż wiedeńskie.

Nordd' utsche Allgemeine Ztg. powtórzyła 
ku zgorszeniu Kreutz Ztg. wspom niany już 
artykuł liberalnej Rassegny, pełen zaczepek 
przeciwko kardynałom , frakcyi katolickiej i 
Polakom. Podług tegoż organu Leon X III 
wielką przejęty jest wprawdzie gorliwością o 
dobro kościoła, lecz przywróceniu pokoju 
sprzeciwiają się kardynałowie wychowani w 
uprzedzeniach przeciwko Prusom. Norddeut­
sche wymienia księdza kardynała Ledóchow- 
skiego jako głównego przeciwnika pokoju — 
nic to nowego, ohydne te potwarze kilka­
krotnie zostały zbite, tak iż teraz pominąć 
je  można milczeniem. O „w ichrzeniach“ P o­
laków słyszeliśmy tyle razy skargi i żale, że 
powtórzenie ich żadnego już nie robi wraże­
nia, zwłaszcza że nikt nie zdoła przytoczyć 
dowodu na to, iż Polacy w ichrzą; zresztą z 
ustawam i majowemi nie mają polityczne dą­
żenia frakcyi polskiej nic wspólnego. F rak ­
cyi katolickiej zarzuca organ rządu p ru ­
skiego, że się łączy z opozycyą postępowców 
a raz tylko poparła rząd, t. j. w ważnej kwe- 
styi zmiany polityki celnej i ekonomicznej. 
Znowu się tu uw ydatnia dążność pozyskania 
wpływu na centrum  w zam ian za ustępstw a 
kościelno-polityczne; o ten szkopuł rozbiły 
się już u k ła d y  wiedeńskie i łatwo to samo 
powtórzy się teraz. Norddeutsche Allgemeine 
Ztg. podnosi także, że w iara w parlam entarną 
przewagę kanclerza, jakoby on powagą swoją 
m ógł przeprowadzić rewizyę ustaw m ajo­
wych, je s t fikeyą. Nie uda się tymczasem 
z kanclerza zrzucić odpowiedzialności naw iiifa  
szość sejmową, bo każdy rzeczy św iadoS p 
wie, że centrum  wraz z Polakami ; zacho­
wawcami każdej chwili może przeprowadzić 
rewizyę, skoro tylko rząd nie oprze się temu. 
O rgan ks. Bism arcka woła w końcu, że nie 
ma wielkich widoków przywrócenia pokoju, 
dopóki rząd doznaje wrażenia, iż nie z pa­
pieżem, lecz raczej z stronnictw em  środko- 
wem winien szukać porozumienia. Słowa te 
charakteryzują sytuacyę najlepiej.

No t  a ustawa o o to n ie  Krajowej
Na posiedzeniu Izby deputowanych 

dnia 8 b. m. rozdano posłom projekt nowej 
ustawy o obronie krajowej, której ważniejsze 
przepisy streszczam y poniżej;

Obrona krajowa w edług postanowień 
nowej ustawy ma być w ten  sposób uzupeł­
nioną, że stan jej na wypadek uruchom ienia 
wynosić będzie najm niej 138 000 ludzi. P rze­
niesieni z wojska stałego do obrony krajo 
wej żołnierze wszelkiej broni i zakładów 
mogą być użyci na wypadek wojny według 
potrzeby dla wzmocnienia tych oddziałów, 
w których poprzednio służyli, co jednak n a ­
stąpiłoby dopiero po uruchom ieniu rezerwy.

Osoby pragnące wstąpić do obrony 
krajowej muszą posiadać obywatelstwo au- 
stryackie i wykazać fizyczne uzdolnienie. 
Na ochotników nie mogą być przyjęci ci 
wszyscy, którzy skutkiem wyroku sądowego 
nie posiadają pełnych praw obywatelskich. 
M ałoletni przed zaciągnięciem się w szeregi 
obrony krajowej muszą wykazać się zezwo­
leniem ojca lub opiekuna.

Dla prow adzenia listy obowiązanych do 
służby i utrzym ania ew idencji, dalej dla 
zarządu zapasów magazynowych , dla pośre ­
dniczenia przy mobilizacyi i wyćwiczenia 
rekrutów, mają być w czasie pokoju sformo­
wane kadry z oficerów i żołnierzy. W cza­
sie pokoju wszystkie osoby należące do 
związku obrony krajow ej, z wyjątkiem tych, 
które zostały przydzielone do władz obrony 
krajow ej, do kadr i zakładów obrony krajo­
wej, mogą oddawać się zwykłym zajęciom 
swoim, muszą jednak w przeznaczonym na 
to czasie brać udział w ćwiczeniach wojsko­
wych i zebraniach kontroli. Czas ćwiczenia 
rekrutów  piechoty , przydzielonych do obro­
ny krajowej, wynosi ośm tygodni, kawaleryi 
zaś trzy miesiące. Peryodyezne ćwiczenia 
obrony krajowej m ają się odbywać _ jed n o ra­
zowo "co najwyżej cztery tygodnie. Ćwiczenia 
te nie mogą się odbywać w czasie żniw.

Dla osób nie powołanych do ćwiczeń 
wojskowych, mają odbywać się raz w roku 
zebrania kontrolne, które jednak nie mogą 
trw ać dłużej jak  jeden dzień i nie powinny 
być zwoływane w czasie żniw.

Korpus oficerski obrony krajowej ma 
być tworzony i u zu pe łn iany : przez przeno­
szenie oficerów czynnych wojska s ta łe g o ; 
przez przydzielanie oficerów rezerwy, którzy 
uczynili już zadość obowiązkowi wojskowe­
m u ; przez przyjmowanie oficerów znajdują­
cych się w stanie spoczynku, dalej osób, 
które nie podlegają obowiązkowi wojskowe-1

m u , pragną jednak  otrzymać rangę oficer­
ską i posiadają zupełną kw aiifikacyę; wresz­
cie przez aw ans w zakresie obrony krajo­
wej w edług zasad obowiązujących w wojsku 
regularnem .

Językiem  służbowym obrony krajowej 
je s t na całym obszarze królestw  i krajów 
reprezentow anych w Radzie państw a język 
wojska, regularnego.

Gażyści i żołnierze obrony krajowej 
tylko wtedy, gdy pełnią służbę, mogą upo­
minać się o należytości które w czasie po­
koju i na stopie wojennej zrównane są zu­
pełnie z należytościami żołnierzy wojska re ­
gularnego.

Służba w obronie krajowej daje prawo 
do zaopatrzenia, w edług postanowień w yda­
nej w tym celu ustawy. Przepisy wydane 
dla wojska regularnego o zaopatrzeniu wdów 
i sierót mają być zastosowane także do o- 
brony krajowej

Ogólne koszta obrony krajowej obcią­
żają w pokoju budżet m inisterstw a obrony 
kra jow ej; koszta zaś spowodowane inobiliza- 
cyą i zatrudnieniem  obrony krajowej w celach 
w ojennych mają być pokryte z wspólnych 
dotacyj m inisterstw a wojny. Celem utrzym a­
nia  należytej ew idencji, żołnierze obrony k ra­
jowej mają obowiązek zawiadamiać bezpośre­
dnią władzę o każdej zmianie swojego m ie­
szkania. Żołnierze obrony krajowej, którzy- 
by nie stawili się w przeznaczonym term i­
nie na ćwiczenia lub do pełnienia służby, 
a nie mogli usprawiedliw ić swojej nieobe­
cności, mają być ukarani aresztem  od tygo­
dnia  do trzech miesięcy. W czasie wojny 
żołnierz obrony krajowej, któryby nie s ta ­
wił się na zawołanie, ma być sądzony w e­
dług kodeksu wojskowego.

W szystkie sprawy obrony krajowej na 
leżą do zakresu działania m inistra obrony 
k ra jo w e j, który Najj. Panu składa raporty. 
M inister obrony krajowej ogłasza swoje roz­
porządzenia do władz obrony krajowej, woj- 

oska i zakładów za pośrednictwem  naczelne­
g o  kom endanta obrony krajowej i n a  tej sa­
mej drodze otrzymuje ich służbowe raporty 
Do zakresu naczelnego komendanta obrony 
krajowej należą w czasie pokoju ; kierow ni­
ctwo wyćwiczeń wojskowych , czuwanie nad 
karnością, inspekeya kadr i wojsk oraz zapa 
sów w o jen n y ch , wykonywanie sądownictwa 
wojskowego nad podległymi żołnierzami obro­
ny krajowej i władzy dyscyplinarnej nad ofi­
cerami i żołnierzam i przydzielonymi do czyn­
nej służby.

Zwołanie i m obilizacja całej obrony 
krajowej lub tyko jej części następuje jedy­
nie na rozkaz Najj. P a n a ; rozkaz ten ma 
być kontrasygnow any przez odpowiedzialnego 
m in istra  obrony krajowej. W razie wojny 
obrona krajowa może być wy ątkowo użytą 
także po za granicam i królestw i krajów re ­
prezentowanych w Radzie państwa , do cze­
go jednak potrzeba osobnej ustawy państwo­
wej. W razie istotnego niebezpieczeństwa, 
obrona krajowa może być wysłana za g ran i­
ce tych królestw i krajów na mocy rozpo­
rządzenia monarszego.

S P R A W Y  Z A G R A I I C Z E E
(Senat i opinia we Fraucyi.)
R ezultat wyboru komisyi w senacie, 

która się ma zająć projektem  o pretenden­
tach, w ypadł w duchu zapatryw ań stronn i­
ctwa umiarkowanego, tak, źe można liczyć 
na większość przeciwną uchwale Izby. Z 
drugiej strony jednak, te same umiarkowane 
organa republikańskie, które potępiały gło 
sowanie za proskrypcyą, w przededniu dy- 
skusyi w senacie zamiast dodawać otuchy do 
w ytrw ania w oporze, poczytują uchwałę 
Izby za fakt spełniony i niemożebny do o d ­
wołania, zmieniają opinię i tak się mniej 
więcej odzywają: „Ustawa sarna przez się
je s t wprawdzie, zgubna i ubolewamy nad tem, 
że Izba mogła ją  uchwalić, ale skoro złe 
już się stało, senat me powinien podejmować 
próby napraw ienia złego, lecz starać się u- 
silnie o to, ażeby nie stało się jeszcze go­
rzej. Przedew szystkiem  obowiązkiem jes t se­
natu zapobiedz wywołaniu nowego zaniepo­
kojenia ludności i zatargu, któryby tam ował 
norm alny przebieg sprawy, bo zatarg 
konstytucyjny byłby jeszcze czemś gorszym 
od najgorszej ustawy. “ Je s t to więc za­
chęta, ażeby senat poświęcił swoje prze­
konania d latego , że źle już się stało. 
Zwolennicy ustawy starają się wywrzeć 
presyę na senat i przedstaw iają jego egzy­
stencję  jako zagrożoną w razie, gdyby 
się sprzeciwił. Jeżeli się senat sprzeciwi, 
mówią, to Izba odezwie się w im ieniu 
wszech władztwa ludowego ; jeżeli nie w y­
stąpi z opozycyą, to wielu deputowanych 
w Izbie skorzysta z tego, żeby udowodnić, 
że senat jest niepotrzebny, a zatem usunąć 
należy zupełnie tę instytucyę z republiki. 0 - 
statecznie jednak  i sami republikanie zaczy­
nają już krytykować, jeżeli nie ustawę, to 
przynajm niej redakcyę niektórych jej a rty ­
kułów. Zapytują naprzykład, co znaczy „m an­

dat wyborczy'1, który nie może być powie 
rzony żadnem u z pretendentów  ? Czy ma tu 
być rozumiany m andat senatora i deputow a­
nego, czy w ogóle każdy m andat? Czy da 
lej naprzykład książę Aumale będzie zm u­
szony zrezygnować ze swego stanow iska w 
radzie generalnej departam entu i jako czło­
nek akademii, bo przecież i te stanow iska 
osiągnął tylko drogą wyborów. Są to kwe- 
stye, na które uchwalony przez Izbę projekt 
nie daje odpowiedzi.

(Wewnętrzne troski Anglii).
Z powodu zbliżającej się sesyi parla­

m entarnej mnożą się codzień mowy człon­
ków rządu i wybitniejszych deputowanych. 
Z wielu mów zasługuje na wzmiankę w yraz 
zapatryw ań m inistra  handlu  p. Cham ber- 
la in ’a, gdyż daje pogląd na  spraw y we­
w nętrzne Anglii i w sprzeczności do w ynu­
rzeń jego kolegów, lorda Derby i H urting to- 
na, nie je s t horoskopem optym istycznym . 
Obaj ostatni m inistrowie wyrazili przekona­
nie, że Irlandyi rząd nie potrzebuje się 
obawiać, p. C ham berlain natom iast m niem a : 
„Nie możemy się łudzić i powinniśmy być 
przygotowani na to, że wkrótce będziemy 
zniewoleni znowu niemało czasu i uwagi 
poświęcić sprawom irlandzkim ." Według 
Cham berlaina trzem a drogam i postępować 
można w Irlandyi. Przem ocą i uciskiem mo 
żna traktow ać Irlandyę jako prowincyę za­
wojowaną. Ale — zapytuje zaraz —  czy 
długoby mogła konstytucyjna Anglia znieść 
u swego boku irlandzką B ułgaryę? Je s t d ru ­
ga droga: samodzielności narodowej. Toby 
jednak naraziło bezpieczeństwo Anglii i z ru j­
nowało dobrobyt Irlandyi. Trzecią, w edług 
C ham berlaina najodpowiedniejszą drogą by­
łoby stopniowe i powolne przejednanie. Do­
póki istnieją przyczyny irlandzkiego n ie z a ­
dowolenia, trzeba się starać przyczyny te u- 
suwaó Ponieważ C ham berlaina uważają za 
prawdopodobnego następcę po G ladstonie, 
w ynurzenia więc jego przyjęto jako w ska­
zówkę przyszłej polityki wewnętrznej. W poli­
tyce, powiada prasa,angielska, wszystkie środki 
są dobre. W opinii tej zawarty jest domysł, 
że Cham berlain sta ra  się w ten sposób po­
zyskać głosy deputowanych irlandzkich, któ­
rzy w przyszłej sesyi parlam entarnej mogą 
mieć niem ałe znaczenie.

Inn i mówcy, którzy przemawiali w o- 
statnich dniach, należą do stronnictw a kon­
serwatywnego. Sir Peel, Raikes, Low ther, 
B artlett i inni malowali stosunki wewnętrz 
ne i zew nętrzne Anglii w barwach tak cie­
mnych, jakby w istocie z zaw ikłań tych 
dwojakiej natu ry  nie było żadnego wyjścia.

K R O I I K A
t  D r. Józef Szujski. Bolesna wieść o 

śmierci tyle znakomitego obywatela i pisarza, 
na którego grobie stanie cały kraj z uczuciem 
najgłębszego żalu i hołdu, doszła nas wczoraj 
zbiegiem okoliczności tak poźno, że zaledwie 
w małej cząstce nakładu Gazety umieścić ją 
mogliśmy. Jeszcze w poniedziałek obiegały po 
Lwowie pogłoski o śmierci Szujskiego — spra­
wdziliśmy tegoż dnia telegraficznie ich fałszy- 
wość, ale niestety wieść nieprawdziwa wyprze­
dziła tylko o dwadzieścia cztery godzin smutną 
katastrofę. Wczoraj rano zamknął się ten żywot 
tak przezacny i tak pełny niespożytych zasług 
publicznych, naukowych i obywatelskich. Szuj­
ski, którego organizm zawsze był wątły, tak, 
że podziwiać trzeba było siłę ducha i woli, 
która mimo niepomyślnych warunków fizycznego 
zdrowia umiała zdobyć się na tyle płodnej pra­
cy, na tyle niewyczerpanej twórczości — od 
września roku 1881 zapadł ciężko na zdrowiu. 
Wróciwszy o tym czasie z obrad sejmu do Kra­
kowa, nie wyszedł już z niemocy. Miewał chwile 
lepsze, tygodnie pozornej folgi — ale łudzić się 
nie można było, choroba czyniła ciągłe, zatrwa­
żające postępy. Kilka tygodni spędzonych ze­
szłego lata w Reichenau w Styryi pokrzepiły 
trochę organizm trawiony zabójczą chorobą, ale 
z jesienią wzmogły się cierpienia, a od kilku 
miesięcy znikła wszelka nadzieja nie już wy­
zdrowienia ale życia.

Niepodobna nam podać już dziś choćby 
tylko pobieżnych dat biograficznych. Na innem 
miejscu znajdą czytelnicy kilka słów, poświęco­
nych pamięci zmarłego, nakreślonych pod świ«- 
żem wrażeniem, dorywczo i nieudolnie, bo dło­
nią drżącą od bolesnego wzruszenia. Szujski 
zmarł w pełni męzkiego wieku — urodzony w 
roku 1835, liczył zaledwie lat 47. Miejscem jego 
urodzenia jest Taruów. Uniwersytet kończył w 
Krakowie. Na widownię literacką wystąpił w r.
1S58 i w bardzo krótkim czasie zajął znako­
mite stanowisko w ruchu umysłowym kraju. 
Głęboki znawca i bystry badacz dziejów, zna­
komity dramatyk i poeta, pierwszorzędny pu­
blicysta — Szujski zostawił po sobie długi 
szereg dzieł rzeczywistej wartości, które imię 
jego zapiszą na jednej z najpiękniejszych kart 
historyi literatury. Działalność jego na polu 
publicznem, udział w pracach parlamentarnych



1 wszystkich ważniejszych sprawach obywatel­
skich znane są wszystkim. Zasługi zmarłego 
około Akademii umiejętności są tak wielkie i 
znakomite, że imię jego na zawsze związało się 
z historyą założenia i rozwoju tej instytucyi. 
Uniwersytet Jagielloński, w którym zajmował 
katedrę historyi polskiej, traci w nim swoją 
chlubę, młodzież sławnego mistrza. Wysokie za­
sługi ś. p. Szujskiego, jego olbrzymia wiedza, 
jego pierwszorzędny talent, jego bezprzykładna 
pracowitość i szlachetna, pełna ofiarności goto­
wość do publicznej służby postawiła go od da­
wna w opinii kraju na stanowisku wielkiego 
obywatela, a Najj. Pan uczcił go powołaniem 
do Izby panów.

O chorobie i ostatnich chwilach zmarłego 
opowiada Czas: O długiej chorobie ś. p. Jó­
zefa Szujskiego zachowywaliśmy milczenie, lubo 
stan jego od kilku miesięcy nie zostawiał żad­
nej nadziei. Powróciwszy pod jesień z kilkoty- 
godniowego pobytu w zamku Sucha, gdzie gór­
skie powietrze pokrzepiło nieco siły i zwątlony 
nadmiarem pracy organizm, zaniemógł znów 
ciężko w listopadzie; powróciły przeszłoroczne 
symptomata trawiącej gorączki i wyniszczenia, 
Jeden tylko umysł miasto słabnąć, jeszcze po­
tężniał. Sprawy publiczne nie przestały do głębi 
wstrząsać tej płonącej miłością kraju duszy. W 
rozmowach z przyjaciółmi rzucał potężne słowa, 
które miały moc kordyału, choć bywały nie­
kiedy gorzkie i twarda. Nieraz chwytał pióro 
do ręki i rozpoczęte prace historyczne, z któ- 
remi myśl rozstania była jedną z największych 
chorego boleści. Przed dziesięcioma dniami, gdy 
zapragnął ponowić często wśród choroby po­
wtarzaną spowiedź, zaszła wielka zmiana w u- 
sposobieniu moralnem. Mniej już było goryczy, 
mniej czarnych myśli — natomiast większa 
tkliwość i rozrzewnienie, tak na widok boleści 
i trudów najdroższej towarzyszki życia, jak za 
zbliżeniem do dzieci, które kochał namiętnie. 
Chory zapragnął widzieć przyjaciół — otwierał 
głąb serca, mówił rzeczy, które chciał wyryć 
na zawsze i pozostawić jakby testamentem poli­
tycznym. Jednemu z nich, rzekł: „Bóg mnie 
zmiażdżył, ja przez całe życie kochałem Boga 
i wierzyłem, a jeśli ludzi sądziłem twardo, to 
jedynie przez miłość sprawy, bo narodu naszego 
zawsze bronić trzeba przed głupotą i złością 
własnych.“ Drugiemu mówił: „Pamiętaj, że my 
zawsze z Zachodem i tylko z Zachodem.11 In­
nym powtarzał: „Wiele waszej rodzinie winie- 
nem na ten żywot i na żywot przyszły Lub 
znów skarżył się; „Poddaję się woli Boga, 
wszystko znoszę, tylko widok mych dzieci serce 
rozdziera." Mówił często o śmierci, oznaczał 
jej termin bliski, mówił, „że widzi swój po­
grzeb wyruszający z domu“ — to znów powra­
cał do nadziei. „Organizm mój wszystko to je ­
szcze wytrzyma, ale będę wlókł żywot Łazarza 
ze dwa lata,“ Często powtarzał: „Wszystko
mam chore — tylko jedna głowa zdrowa." Od 
trzech dni koniec zbliżał się spiesznie, zadu­
szenia wracały często, za każdym razem prosił
0 przywołanie księdza, ho chciał umierać, po­
wtarzając słowa kapłana. Łoża jego okrom ro­
dziny nie odstępował najmilszy z przyjaciół, 
Stanisław Tarnowski, jak przez całą chorobę 
otaczał go staraniami brata. Na trzy godziny 
przed ostatmem zgaśnięciem uczuł ulgę, astma 
ustała i chory rzekł: „Bogu dzięki, czuję się 
lepiej — jeszcze kilka lat będę mógł pracować 
dla dzieci i kraju" —  i to były ostatnie Szuj­
skiego słowa. Nastąpiła senność przerywana 
niewyraźnemi słowy —  a zakończona snem 
wiecznym.

P a n  M inister w yznań i o św ia ty  n a d es ła ł  
wczoraj depeszę do rektora U n iw ersytetu  
Jagielloń sk iego , ks. dr. P elczara, następującej 
osnowy :

„Przyjmij Pan wyraz mojego głębokiego
1 szczerego żalu z pow odu zgonu dr. S z u j ­
s k i e g o ,  w yrw an ego  przez śm ierć tak przed­
w cześn ie  un iw ersytetow i, um iejętności i Ojczyźnie.

Minister C o n r a d  E y h e s f e l d " .
Czytamy w Nowej Reformie: Pogrzeb ś, 

p. Józefa Szujskiego odbędzie się w piątek o 
godz. 3 popołudniu. W mieście powszechny pa­
nuje smutek — na gmachach uniwersyteckich 
i Akademii umiejętności powiewają żałobne 
chorągwie. Jak się dowiadujemy, pogrzeb zmar­
łego przedwcześnie historyka naszego odbędzie 
się kosztem Akademii umiejętności.

— Jaskinię P iratów , dzieło Henryka 
Siemiradzkiego, które doznało powszechnego 
uznania w europejskim świecie artystycznym i 
podziwiane było w Wiedniu i innychstolicach, 
oglądać można od dziś w sali „Frohsinn“ w ho­
telu Georgea.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. K. z wozu beczułkę oliwy. — Barbara Sa- 
wczyn zgubiła cztery sznurki blado-czerwonycb 
korali, wartości 70 zł. — Złożono w policji 
przekaz pocztowy na 5 zł. 9 et. adresowany do 
banku Slavia w Pradze. — Straż policyjna ode­
brała znanemu złodziejowi książkę do modlenia 
p. t. W ianek i aresztowała zarobnika Jurka 
Petryków z kwotą 182 zł. i srebrnym zegar­
kiem z takimże łańcuszkiem.

— Szósty kongres literacki odbędzie 
się we wrześniu roku bieżącego w Amsterdamie, 
podczas tamtejszej wystawy powszechnej. Komi­
tet wykonawczy międzynarodowego towarzystwa 
literackiego przy tej sposobności rozpisał kon­
kurs na studyum o Holandyi, jako schronisku 
wolnej myśli i słowa w 17 i 18 wieku. Ma-

„ Gazeta Lwowska “ z dnia 8

nuskrypta, w języku ile możności francuzkim, 
nie mogą przekraczać objętości jednego arkusza 
gazetowego druku, t. j. tysiąca do 1.200 wier­
szy po 40 liter. Prace w innym języku będą 
wprawdzie przyjmowane i mogą uzyskać pre­
mię, lecz publikowane będą w tłómaczeniu fran- 
euskiem. Najcelniejsza praca odznaczona będzie 
srebrnym pozłacanym medalem, kilka względnie 
dobrych medalami bronzowemi. Przyznanie pre- 
mij nastąpi na posiedzeniu publicznem. Udział 
w konkursie mogą brać pisarze wszystkich na­
rodowości, nawet taey, którzy nie są członkami 
międzynarodowego towarzystwa literackiego, a 
manuikrypta przesyłać należy z zachowaniem 
zwykłych w takim razie form do generalnego 
sekretaryatu tegoż towarzystwa, Paryż rue Vi- 
vienne, 51, najpóźniej do 31 maja 1883. Sę­
dziami konkursowymi będą członkowie komitetu 
honorowego towarzystwa

— Wystawa powszechna w Ameryce.
Z Washingtonu donosi depesza telegraficzna: Kon­
gres Unii dnia 3 b. m. przyjął bil o poparciu 
ze skarbu publicznego projektu wystawy po­
wszechnej, która ma być urządzona w roku 
1884.

— Szczegóły katastrofy kolejowej na 
kolei kopalnianej w Salgo-Tarjan na Węgrzech 
są prawdziwie okropne. W pociągu, który się 
wykoleił, znajdowało się ogółem 26 osób, z któ­
rych siedm dotychczas umarło z ran. Lokomo­
tywa formalnie wyleciała z toru i zaryła się o 
10 metrów od tegoż głęboko w piasku. Dwa­
naście wagonów stoczyło się w głąb i wszystkie 
uległy zupełnemu zdruzgotaniu. Kilku z jadą­
cych ocaliło swe życie przez śmiało wyskoczenie 
z wagonów.

— Rysownik z drewnianem i rękami.
Według korespondenta Voss, Ztg. z Paryża, 
przebywa w tern mieście rysownik nazwiskiem 
Noel Masson, który w  roku 1870 utracił obie 
ręce skutkiem pęknięcia granatu w chwili, kie­
dy w yśrubow ać chciał z niego przewód zapa­
łowy. Po wyleczeniu okropnych ran przypra­
wiono nieszczęśliwemu ręce drewniane, przy 
których pomocy Masson nauczył się doskonale 
rysować i nawet rytowaó, tak, że ma podosta- 
tkiem zamówień. Wyszło nawet niedawno album
z rysowanemi przez kalekę-artystę widokami z 
natury.

— Sprawcy oszustwa na 19.000 zł.,
którego ofiarą padł dom handlowy braci Gut- 
manów w Wiedniu, agent W eiss, komisant 
Munk i kontuarzysta Kohn, oddani zostali są­
dowi i szczegółowo przyznali się już do winy. 
Okazuje się z ich zeznań, że mieli oni w pro­
jekcie jeszcze zuchwalsze oszustwo. Zamierzali 
mianowicie wypełniać po wszelkiej formie blan­
kiet; austro-węgierskiego towarzystwa akcyjnego 
hut idaznych, które Kohn wykradł swoim sze­
fom, i następnie je spieniężać. Gdyby projekt 
ten się był powiódł, oszuści mogli przyjść w po­
siadanie kilkuset tysięcy guldenów. Główny 
przywódca tej bandy szalbierczoj, niejaki Ale­
ksander Mandl, agent handlowy, już karany za 
fałszowanie weksli, zdołał umknąć.

— Ludożercy. Dziennik Melbourne A r­
gus donosi, że u ujścia rzeki Fay w Nowej 
Gwinei odkryto tułów rozbitego okrętu, który 
pomieścić mógł około 300 beczek ładunku, a 
krajowcy opowiedzieli, że cała załoga tego sta­
tku, licząca 17 ludzi, po katastrofie dostała się 
w ręce ludożerczego plemienia Keewaisów, które 
pożarło nieszczęśliwych.

— Wędrujące trzęsawisko. Pod Oast- 
lerea w Irlandyi spory obtzar trzęsawiska po­
rusza i zbliża się nieustannie do wspnmnio- 
nego miasta z wzrastającą szybkością. Jedno­
cześnie kilka tysięcy morgów łąk bądź zostało 
zalanych, bądź zaklęsło się znacznie. Musiano 
wstrzymać robotę w fabrykach, pozamykać dla 
koinunikacyi mosty i niektóre najhardziej za­
grożone drogi. Pod Baslick w kilku miejscach 
trzęsawisko rozpadło się na powierzchni. Tysią­
ce ludzi z okolicy zbiegło się tam, aby oglądać 
to dziwne zjawisko.

— Komisya archeologiczna w Pe­
tersburgu otrzymała w roku ubiegłym taką o- 
gromną ilość starych monet złotych, jak jesz­
cze nigdy. Większą część tych monet nadesła­
no z gubernii Wołyńskiej, gdzie znajdowali je 
przeważnie włościanie przy uprawie swych pól.

kronika sądowa

(Sfałszowanie testamentu).
(L )  Przed lwowskim trybunałem  sę­

dziów przysięgłych, pod przewodnictwem 
radcy p- B i a ł o s k ó r  s k i.e g o, rozpoczęła 
się dzisiaj rozpraw a głów na w sprawie A- 
dolfa R e s z e t y ł o w i c z a ,  rodem z Karowa 
w powiecie Rawskim, liczącego lat 49, żo­
natego, ojca 7 dzieci, suspendowanego c. k. 
adjunkta sądu powiatowego w Kołomyi, o- 
skarżonego przez prokuratoryę państw a (o- 
skarżyciei p. Ż m i n k o w s k i) o zbrodnię 
oszustwa popełnioną przez sfałszowanie te ­
stam entu.

Akt oskarżenia podnosi następujące 
faktyczne okoliczności: Dnia 16 m arca 1880 
zm arł we Lwowie Modest C h o m i ń s k i ,  
emerytowany radca sądowy, znany z wiel-
lutego 1883.

kiej oszczędności. Pozostaw ił znaczny mają­
tek, którego stan czynny w edług inw entarza 
wynosił 93.613 zł. 13 ct. Notaryusz p. K w a­
ś n i  ck i spisujący zaraz po śm ierci akta 
spadkowe w obecności krew nych zmarłego, 
znalazł w jego biurku testam ent z daty Lwów 
28 maja 1878, spisany w języku n i e m i e c -  
k i m przez samego Chomińskiego i w łasno­
ręcznie przezeń podpisany. Dokum ent, którego 
autentyczność nie ulega żadnej wątpliwości, 
ustanow ił Annę L i t y ń s k ą ,  córkę siostry 
Chomińskiego Judyty, primo voto Hałuszyń- 
skiej, secundo voto Góreckiej, uniw ersalna 
spadkobierczynią całego m ajątku, substytuujac 
na wypadek jej śm ierci, syna, dr. Jana  L i­
tyńskiego z obowiązkiem, ażeby odziedziczo­
ny m ajątek pozostawił najstarszem u swemu 
synowi a względnie swym dzieciom. Prócz 
tego poczynił testator różne legaty a miano­
wicie zapisał 10.000 zł. na fundusz' stypen- 
dyjny dla uczącej się młodzieży, głównie zaś 
krewnych swoich, dalej poczynił zapisy na 
rzecz Judyty Góreckiej, Anny Łysiak, z domu 
Reszetyłowiczównej, Zofii Sosnowskiej, z do­
mu Chomińskiej i na coroczne nabożeństwo 
żałobne. Testam ent powyższy został ogło­
szony w dniu śmierci testa tora  t. j. d. 16 
marca 1880.

W dwa dni po ogłoszeniu wpłynęło.do 
tutejszego sądu krajowego, który pertrak to ­
wał spadek po ś. p. M. Chom ińskim , pismo 
w kopercie oddane na lwowskiej poczcie. 
Pismo to, w języku r u s k i m ,  miało' napis 
„moja o sta tn iaw o la“, datę „Lwów, lO lutego 
1880“ i podpis Modesta Chomińskiego. W e­
dług osnowy tego pisma odwołuje testator 
Chomiński wszystkie swoje poprzednie te s ta ­
m enty a mianowicie testam ent z d. 28 maja
1878 i m ianuje spadkobiercami swoich n a j-
b l i ż s z y c h  k r e w n y c h ,  utrzym ując jednak 
w mocy legaty poczynione w testam encie z 
d. 28 maja 1878.

Załatw iając akta spadkowe przedłożone 
przez ndtaryusza, zawiadomił tutejszy sad 
k r ^ w y  uchwałą z 31 grudnia 1880 wszy-

strony interesowane o powyższych roz­
porządzeniach ostatniej woli ś. p. M. Cho­
mińskiego, przyjął do wiadomości oświadcze­
nie się A nny Lityńskiej do spadku na  pod­
stawie testam entu  z s8 m a ja  1878 i zatw ier­
dził oddanie jej tymczasowego zarządu spu­
ścizny, a zarazem, stosownie do drugiego te ­
stam entu z d. 10 lutego 1880, wniesionego 
tajemniczo i przez pocztę do sąau, wezwał 
krewnych M. Chomińskiego, z ustawy do 
dziedziczenia powołanych (z wyjątkiem J u ­
styny Góreckiej, która* natchm iast uznała ten 
testam ent za falsyfikat), ażeby w przeciągu 
6‘) dni wnieśli do sądu oświadczenia do spa­
dku Zgłosili się też wszyscy krewni ś. p. 
Chomińskiego, z ustawy powołani do dziedzi­
czenia, z wyjątkiem Tomasza Reszetyłowicza, 
który żadnego nie wniósł oświadczenia i Adolfa 
Reszetyłowicza, który d. 18 lipca 1881 prosił o 
przedłużenie term inu do w niesienia deklaracyi 
na sześć miesięcy. Sąd ograniczył delatę na 
dwa^ miesiące. Ale i w tym terminie nie 
wniósł Adolf Reszetyłowicz deklaracyi, a n a ­
tom iast wpłynęło d. 24 września 1831 do 
tutejszego sądu cywilnego, pod kopertą, we 
Lwowie na poczcie oddane pismo, z podpi­
sem jakiegoś J . Zawadowskiego. W tern p i­
śmie było drugie, ruskie, z napisem Zawi- 
szczanyje z datą Lwów 17 lutego 18S0 i z 
podpisem : Modest Chomiński. W edług tego 
pisma oświadcza podpisany testator M. Cho­
m iński, iż spadkobierczynią jego ma być 
A nna L ityńska, a na wypadek jej śmierci, 
syn jej, Jan , że ci mają spłacić wszystkie 
legata opisane w testam encie z d. 28 m aja 
187* a prócz tego „wypłacić dzieciom sio­
stry testatora, Apolonii Reszetyłowiczowej 
(matce oskarżonego) dług w kwocie 3000 zł. 
z pieniędzy zaś pozostałych] należy wszyst­
kim dziewczętom w rodzinie testatora, w nu­
czkom i prawnuczkom od jego brata Teodo­
ra, tudzież sióstr Apolonii i Judyty w ypła­
cić każdej po L 00 zł. natychm iast po jego 
śmierci, jeżeli do tego czasu za mąż nie 
wyszły “ .

W yczerpało to już cierpliwość stron 
interesowanych , a w sądzie pertraktującym  
spadek powstało podejrzenie, że testam enty 
z d. 10  i 17 lutego 1880 są falsyfikatam i 
Sad cywilny po zażądaniu oświadczeń ze 
strony Anny i Jana  L ityńsk ich , tudzież ad­
wokata dr J. D obrzańskiego, jako kuratora 
„potomstwa w testam encie z dnia 28 maja 
1878 powierniczo podstaw ionego", odstąpił 
cala sprawę spadkową c. k. Prokuratoryi 
państwa.
• w k° ^ 0W(̂  i testam enty  z dnia 10 
i 17 lutego 1880 są falsyfikatam i, przytacza 
p iokuiatorya następujące okoliczności: W pły­
nęły one do sądu tajemniczo, w sposób nie- 
p rak tykow any; osoba wnosząca je  nie miała 
odwagi otwarcie wystąpić przed sądem , a 
co. "więcej podpisany na podaniu Zawadow­
ski, jak wykazało śledztwo, nie istnieje wca­
le. Rozporządzenie z d. 10 lutego 1880 zo­
stało widocznie bardzo dorywczo zredago­
wane, co nie odpowiada ani znanej skrupu­
latności testa tora  w rzeczach majątkowych, 
ani znacznemu majątkowi , jaki pozostaw ił; 
podpis M odesta Chomińskiego na testam en­
cie z d 10 lutego 1830 został najwidoczniej

nakreślony po ołów ku; ślady ołówka, które 
usiłowano zatrzeć, dotychczas są widoczne. 
Testam ent z dnia 17 lutego 1880 wniesiono 
do sądu dopiero po upływie półtora roku po 
śmierci testatora, bez podania rozumnej 
przyczyny takiego zdumiewającego opóźnie­
nia. Niepodobna także przypuścić, ażeby 
śp. Chomiński, przechowawszy starannie 
w biurku swój testam ent własnoręcznie 
spisany i podpisany, z dnia 28 maja 1°(°> 
i to między papierami wartościowemi, miał 
następne rozporządzenia ostatniej woli po­
wierzać obcym osobom, i to w ręce człowie­
ka, który do tego stopnia lekceważył sobie 
włożony nań  obowiązek , że dopiero w pół­
tora roku po śmierci testatora, złożył testa­
ment do sądu. Testam enty z dnia 10 i 17 
lutego 1880 nie są zgodne ani z usposobie­
niem testatora ani z jego inteneyami stwier- 
dzonemi przez pp. W ojciecha Hellera i Jana  
L ityńsk iego , in teneyam i, które raczej odpo­
wiadają treści testam entu z d. 28 maja 1878. 
Zresztą orzekli także znawcy pism a, że te ­
stam enty z dnia 10 i 17 lutego 1880 nie są 
ani pisane ani podpisane ręką M. Chomiń­
skiego. Podejrzenie padło w pierwszym rzędzie 
na osoby, w których in teresie sfałszowanie n a ­
stąpiło, a więc na  rodzinę Reszetyłowiczów, t. j. 
potomków Apolonii Reszetyłowiczowej, sio­
stry ś. p. testatora. Z układu tych testam en­
tów wypływa, że są one dziełem  prawnika, 
a jedynym praw nikiem  w rodzinie Reszety­
łowiczów jest obwiniony Adolf Reszetyłowicz. 
Podaniem  z d. 12 sierpnia 1880, a więc w 
ciągu postępowania spadkowego, zgłosił on 
do masy ś. p. M. Chomińskiego pretensyę w 
kwocie 3000 zł. a to imieniem masy spad­
kowej ś. p. Apolonii z Chomińskich Resze­
tyłowiczowej, ale p re ten s ja  ta ,  dla braku 
wszelkiego dowodu i na sprzeciw ienie się 
spadkobierczyni A nny Lityńskiej, została w 
inw entarzu pom iniętą. Niepodobna zresztą 
przypuścić, aby M. Chomiński, człowiek za­
możny, bezżenny i bezdzietny, zaciągał kie­
dykolwiek pożyczkę tak znaczną od swej 
siostry Apolonii, nieposiadającej m ajątku, o- 
barczonej rodziną; niem ożna także* przy­
puścić, ażeby pożyczkę zaciągnął bez w ysta­
wienia jakiegokolwiek dokumentu, aby o tym 
długu zapom niał przy spisywaniu testam en­
tu. P. Wojciech H eller, radca apelacyjny, 
znający dokładnie stosunki ś. p. Chom iń­
skiego i Apolonii Reszetyłowiczowej, uważa 
również pretensyę podobną za urojoną. J a ­
koż zgłoszenie tej pretensyi do inw entarza 
spadkowego przez Adolfa Reszetyłowicza, a 
następnie umieszczenie jej jako legatum de- 
biti w fałszywym testam encie z d. 17 lutego 
1880 stanowi dalszy poszlak przeciw oskarżo­
nemu.

Nadto spotykamy się w testam encie z
d. 17 lutego 1880 z wcale oryginalnem  po­
stanow ieniem  a mianowicie z zapisem „dla 
wszystkich dziewcząt w rodzinie Chom iń­
skiego po 1000 zlr.“ Ta niezwykła myśl zna­
lazła także wyraz w liście Adolfa Reszetyło­
wicza z d. 27 marca 1880, pisanym  do adwo­
kata dr. Góreckiego we Lwowie, w którym 
to liście, proponując ugodę Annie L ityńskiej, 
żąda od niej wypłacenia dziewczętom w ro ­
dzinie Chomińskiego po 1000 złr. na posagi, 
przyczem dodać wypada, że p. Adolf Resze­
tyłowicz ma cztery dotąd niezam ężne córki. 
W ażną je s t także w tym liście wzmianka oska­
rżonego, iż powątpiewa o istnieniu obydwóch 
testam entów , które do owego czasu się po­
jaw iły, t. j. testam entu  z d. 28 m aja 1878 
i testam entu z 10 lutego 1880 a następnie 
końcowy ustęp tego listu, w którym zastrze­
ga się przeciw naruszeniu jego honoru i s ła ­
wy, chociaż wówczas jeszcze n ik t nie m y­
ślał o podejrzywaniu go o fałszerstw o.

W edług śledztwa i przyznania się 
obwinionego zjechał on do Lwowa w dniu 
śm ierci Chomińskiego wieczornym pociągiem 
i tegoż^ samego dnia dowiedział się o treści 
prawdziwego testam entu. D nia 17 marca 
1880 między 6 a 7 godziną wieczorem na­
dany został na  filii pocztowej nr. III we 
Lwowie fałszywy testam ent z d. 10 lutego 
1880, który w płynął do sądu d. 18 marca. 
Obwiniony zaś, przybywszy d. 19 marca do 
referenta tej sprawy, radcy p. Zubrzyckiego, 
oznajm ił mu wbrew praw dzie, iż dopiero d. 
18 m arca wieczorem przyjechał do Lwowa, 
chciał więc widocznie usunąć podejrzenie, 
jakoby m iał jakąkolwiek styczność z testa­
m entem  z d. 10 lutego 1880 oddanym na 
pocztę d 17 marca.

Oskarżony z pomiędzy wszystkich kre­
w nych Chomińskiego, ustawą do dziedzicze­
nia pow ołanych, był najruchliwszym w po­
stępowaniu spadkowem. W  postępowaniu 
karnem  dom agał się usilnie uchylenia docho­
dzeń a w liście z d. 28 w rześnia 1882 p i­
sanym do dr. Jana  Lityńskiego, grozi mu, 
że ten proces fam ilijny może wziąć taki 
sam obrót, jak  proces Raciborskiego z 
kapitanem  Boyerem i jego żoną; groźba ta 
odnosiła się doznanego fa k tu , zamordowania 
Boyera przez Raciborskiego w Brzeżanach. 
W szystkie te okoliczności zniewoliły sąd do 
wytoczenia śledztwa przeciw Reszetyłowi- 
czowi i do uwięzienia go. Śledztwo wykryło 
następujące dalsze poszlaki. Obwiniony, sta­
jąc  d. 20 m arca 1880 przed notaryuszem ,



spisującym akta spadkowe, powątpiewa n a ­
przód, jakoby nieboszczyk zrobił w ogóle te ­
stam ent; następnie broni zagadkowego po­
jaw ienia się ruskiego testam entu  z 1.0 lute­
go 1880. W  postępowaniu karnem  przed­
wstępne m twierdzi oskarżony z początku, że 
nie wie nic o żadnym testam encie, twierdzi, 
że Chomiński nigdy przed nim  o testam en­
cie nie w spom inał, bo o śmierci nigdy nie 
myślał, ale z drugiej strony podejrzywa te ­
stam ent niem iecki a dowodzi, że testam ent 
ruski może być prawdziwy. Dalej w ciągu 
śledztwa szczegółowego przyznaje praw dzi­
wość testam entu  z d. 28 maja 1878, o któ­
rym  m iał mu testator wyraźnie wspominać, 
ale równocześnie dodaje, że także dwa inne 
testam enty z 10 i 17 lutego 1880 powstały 
z wiedzą i wolą Cliomińskiego i to w ten sposób, 
że Chomiński, nie mogąc pisać z powodu drże­
nia ręki, wziął pióro do ręki a obwiniony ujął 
znowu jego rękę i tym sposobem przy pomocy 
oskarżonego napisał Chomiński obydwa te ­
stam enty, a mianowicie pierwszy w skutek 
przedstaw ień oskarżonego, iż wypada pam ię­
tać o całej rodzinie, a nietylko o L ityń­
skiej, drugi zaś w tydzień później na ży­
czenie samego Chomińskiego, ażeby kam ie­
nica pozostała przy Lityńskich. W  pierw ­
szym testam encie m iał oskarżony poprawić 
własnoręczny podpis Cliomińskiego, dodając 
ruskie „ j“. Pierwszy testam ent wziął oskar­
żony do siebie już po spisaniu_ drugiego, ^ a  
drugi testam ent znalazł po śmierci Chomiń- 
skiego u niejakiego Kłosiewicza, urzędnika 
banku rolniczo-kredytow ego we Lwowie, 
który wydał mu go za 20 zł. w dniu 20 
m arca 1880. T estam ent z 10 lutego 1880 
rzucił na pocztę we Lwowie 17 m arca 1880; 
jakiś chłopak "w szynku miał mu napisać 
adres, drugi zaś testament^ z 17 lutego 1880 
oddał na pocztę we Lwowie dnia 28 wrze­
śnia 1881, a podanie m iał pisać nieznajom y 
pisarz w traktyerni, który nazw ał się Za­
wadowskim i tak się podpisał.

W szystkie te zeznania kwalifikuje pro- 
kuratorya jako naiwne wybiegi. Kłosiewicz 
zm arł 18 wrześni i 1880, a żona jego Ale­
ksandra wyklucza możliwość takiego stosunku 
swego męża z Chomińskim i obwinionym, 
który nie może także wytłómaczyć, dlaczego 
testam ent sporządzony 17 lutego 1880, a 
wręczony mu przez Kłosiewicza dnia 20 
m arca 1880, wniósł do sądu dopiero 28 
września 1881. Niemoże również w ytłóm a­
czyć oskarżony, dlaczego o tych dwóch te ­
stam entach nie wspom inał nic przed k re ­
wnymi

N a ławie przysięgłych zasiedli pp. W ie- 
sner, Józef Kozłowski, Biliński, Wolański, 
Keller, Czajkowski Dam ian, M atlas, M artini, 
Bratkowski, Skrzyczkowski, Adolf A leksan­
drowicz, Je llo n ek ; jako zastępcy: Sarnecki, 
Hampel.

Oskarżonych broni dr. Jackowski a 
strony interesow ane pryw atne zastępuje dr. 
Jan  Dobrzański, jako kurator potomstwa J a ­
n a  Lityńskiego. (C. d n.)

O S T A T N I A  P O C Z T A
W ydział krajowy uchw alił wyprawić 

ś. p. J ó z e f o w i  S z u j s k i e m u  p o g r z e b  
k o s z t e m  k r a j u ,  złożyć na  trum nie w ie­
niec z napisem „W ydział krajowy Józefowi 
SzujskieTmu11 i wyrazić rodzinie zmarłego 
kondolencyę. Do w ykonania tych uchw ał za­
prosił W ydział krajowy profesora hr. S tan i­
sław a T a r n o w s k i e g o .  Na pogrzeb wy­
jeżdża dziś p M arszałek krajowy dr. M iko­
łaj Z y b l i k i e w i c z  z członkam i W ydziału 
krajowego hr. Wł. B a d e n i m  i dr. F.  Ho -  
i z a r d e m .

Pod przewodnictwem Najj. Pana od­
była się przedwczoraj w s p ó l n a  n a r a d a  
m i n i s t e r y a l n a ,  w której brał także u- 
dział szef sztabu generalnego generał Beck. 
B ud >p. Corr. donosi, że na konferencyach 
m inisteryalnych nie zapadła stanowcza de- 
cyzya w spraw ie połączenia kolei w ęgier­
skich z galicy jsk iem i; nie było też na nich 
mowy ani o nowych organizacyjnych refor­
m ach armii, ani o powiększeniu artyleryi.

S p r a w a  d r .  K a m i ń s k i e g o  stoi 
ciągle na pierwszym  planie dyskusyi dzien­
nikarskiej w W iedniu. Pol. Corr dowiaduje 
się, że wszystkie kluby prawicy zgodziły się 
na życzenie Koła polskiego, aby spowodo­
wać wspólną akcyę parlam entarną w celu zu­
pełnego w yjaśnienia tej tak przykrej sprawy. 
F r e m d e n b la i t  donosi, że spraw a będzie poru­
szoną na dzisiejszem posiedzeniu Izby depu­
towanych a to, jak się zdaje, tak przez p ra­
wicę, jak  przez lewicę. Prezes klubu „zje­
dnoczonej lew icy11 m iał wczoraj przedłożyć 
klubowi właściwy wniosek. Koło polskie u- 
chwaliło na wypadek, gdyby lewica zapro­
ponowała dzisiaj wybór osobnej parlam en­
tarnej komisyi śledczej dla zbadania sprawy

dr. K am ińsk iego , g ł o s o w a ć  z a  t y m  
w n i o s k i e m .  Dzienniki wiedeńskie dowia­
dują się, że na najbliźszem  posiedzeniu ko­
misyi kolejowej, w toku obrrd  nad czesko- 
m orawską koleją transw ersalną ma być po­
stawiony wniosek przyjęcia osobnego a rty ­
kułu, Który wyklucza oddanie budowy gene­
ralnem u przedsiębiorstwu.

Członkom Izby panów rozdano już 
s p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  s z k o l n e j  o 
noweli do ustawy o szkołach ludowych. Naj­
ważniejsze postanow ienia projektu zawierają 
paragrafy 21 i 18. Pierw szy z nich orzeka 
w zasadzie, że obowiązek uczęszczania do 
szkoły zaczyna się z końcem szóstego, a koń­
czy z czternastym  rokiem życia, po sześciu 
jednakże latach uczęszczania do szkoły dzie­
ciom wiejskim i dzieciom mniej zamożnych 
rodziców w m iastach i m iasteczkach mogą 
być przyznane pewne ulgi przez ogranicze­
nie frekwentacyi do pewnej części roku, 
przez ustanowienie nauki tylko półdziennej, 
lub też przez dopuszczenie, aby nauka od­
bywała się tylko w kilku dniach tygodnia. 
Takie u łatw ienia mogą być przyznane także 
dzieciom całych gmin, za uchwałą rad  gm in­
nych. P arag raf 48 orzeka, że odpowiedzial­
nym kierownikiem szkoły może być tylko nau­
czyciel, który posiada kwalińkacye do wy­
kładania religii wyznania, do jakiego należy 
większość dzieci uczęszczających do szkoły. 
Końcowy paragraf 75 orzeka, że ze względu 
n a  odmienne stosunki w Dalmacyi, G a l i ­
c y  i wraz z W. k s i ę s t w e m  K r a  k o  w- 
s k i e m  przepisy paragrafów 21 i 48 nie m ają : 
być zastosowane do tych krajów. K o m i s y a  ; 
p r z e m y s ł o w a  Izby deputow anych_ będzie 
dzisiaj wieczorem obradowała nad wnioskiem 
dep. C h a m c a  o ustanowieniu inspektorów 
przemysłowych.

prac znajdują się tylko trzy znane już pun ­
ktu, lecz nie" ma wzmianki o kwestyi ujścia 
K i 1 i i. Punkt ten prawdopodobnie podniesiony 
będzie w formie poprawki z okazyi dyskusyi 
nad przedłużeniem pełnom ocnictw , gdyż 
Rossya chce tę kwestyę wykluczyć z zakre­
su kompetencyi konferencyjnej Zasady pro­
jektu  B arrere’a zostaną prawdopodobnie 
utrzym ane. Żywszą dyskusyę przewidują 
z powodu sprawy ujścia Kilii pomiędzy r e ­
prezentantam i Anglii a Rossyi. W sprawie 
tej idzie przedewszystkiem  o zabezpieczenie 
interesów Anglii. Zabezpieczenie interesów 
aust.ro węgierskich na podstaw ie projektu 
B arrere’a nie spotka żadnych trudności.

W przededniu u c h w a ł y  s e n a t u  o 
p r o s k r y p c y i  w ystąpił stanowczo dziennik 
Journal ('es Bebats i radzi nie wdawać się 
w żadne kompromisy, lecz odrzucić poprostu 
całą ustawę uchwaloną w Izbie, jak  to se­
nat zrobił w swoim czasie z ustawą wybo­
rów zbiorowych. Senat nie powinien uledz 
ani groźbie ani alarmom umysłów trw ożli­
wych. Jedną z bardzo praktycznych stron 
odrzucenia projektu o pretendentach będzie 
uspokojenie umysłów, bo po odrzuceniu wnio­
sek będzie on mógł przyjść na nowo na porzą­
dek dzienny dopiero po trzech miesiącach. 
Dyskusya w senacie rozpocznie się według 
najświeższych doniesień prawdopodobnie w 
p iątek; pierwotnie naznaczano dzień dzi­
siejszy.

W edług doniesienia dzienników wło­
skich, były k r ó l  N e a p o l u  F r a n c i s z e k  
II miał rządowi włoskiemu ośw iadczyć. że 
gotów jest do kroku, jaki uczynił już hr. Aqui- 
la, to je s t gotów uznać istniejący stan  rze­
czy. Wiadomość ta bardzo je s t podejrzaną.

skać broń celem utrzymania pokoju 
' wewnętrznego.
I Paryż, 8 lutego. Ministrowie 
sprawiedliwości i wojny b r o n i l i  dzi­
siaj w komisyi senatu u s t a w y  o 
p r e t e n d e n t a c h .  Po oddaleniu się 
ministrów komisya ułożyła w głów­
nych zarysach sprawozdanie. Jutro 
referent odczyta to sprawozdanie, po­
czerń rozpocznie się bezzwłocznie dys­
kusya w senacie nad przedłożeniem. 
W kołach parlamentarnych przewa­
ża przekonanie, że przedłożenie zo­
stanie odrzucone. W tym razie gabi­
net podałby -się bezzwłocznie do de- 
misyi, a F e r r y  otrzymałby polecenie 
złożenia nowego gabinetu. Liberte do­
nosi, że prezydent Grevy konferował 
dzisiaj ponownie z Ferrym.

Londyn, 8 lutego. {Tel. pryw.) 
Pewien wysoko położony legitymista, 
który posiada zupełne zaufanie hr. 
Chamborda, oświadczył, że hr. C h a m ­
fo o r  d nie uważa książąt orleańskich 
za swych prawowitych następców, ale 
uznaje następstwo Don Jayme, s y n a  
D o n  K a r  l os  a Hr. Chambord prze­
nosi republikę nad następców Ludwi­
ka Filipa. Legitymiści popierali swe­
go czasu w Izbie sprawę zwrotu ma­
jątku Orleanom tylko dlatego, że ksią­
żęta ci tą pretensyą swą dyskredyto­
wali się we Francyi. W kwestyi na­
stępstwa tronu nie było żadnych u- 
kładów.

Londyn, 8go lutego. K o n f e -  
r e n c y a  d u n a j s k a  zbierze się dzi­
siaj po południu.

Wiedeń, 8go lutego. Na dzisiej­
szem posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  prezydent dr. Smolka doniósł 
o z ł o ż e n i u  m a n d a t ó w  przez dr. 
K a m i ń s k i e g o  i dr. W o l s k i e g o .  
P. minister rolnictwa przedłożył usta­
wę o rybołostwie. Deputowani książę 
Liechtenstein, dr. Rieger, hr. Hohen- 
wart i dr. Grocholski interpelują rząd, 
czy zdecydowany jest zajścia/ jakie 
miały miejsce p r z y  o d d a n i u  w 
p r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y  g a ­
l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s w e r s a l ­
n e j  uczynić przedmiotem szczegóło­
wego dochodzenia i czy gotów jest 
o rezultacie tego śledztwa zawiadomić 
Izbe.o

Dalej interpelują, jakie powody 
zniewoliły rząd do oddania budowy tej­
że koleji w generalne przedsiębiorstwo, 
zamiast prowadzić ją  na własny ra ­
chunek lub oddać dobrym przedsię­
biorcom.

Dep. Kopp i towarzyszy wnoszą 
o wybranie komisyi, złożonej z 15 
członków, któraby okoliczności przyto­
czone w pozwie wniesionym przez dr. 
Kamińskiego przeciw baronowi Schwar­
zowi, o ile mają one interes publiczny 
należycie zbadała, o rezultacie docho­
dzenia zawiadomiła Izbę i poczyniła 
odpowiednie wnioski. Wniosek ten ma 
być postawiony na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  7 lutego 1888 , godzina ] , 

min. 86. Losy kredytowe 171 * — , Węg. akcye 
kredyt. 291*25, Akcye anglo-austr. 119-— , Akcye 
banku Union 114 90, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 802 '— , Akcye kolei północnej 274*50, 
Akcye kolei południowej 139*10, Akcye kolei
Alfóld. 168*— . Akcye kolei Elżbiety 20950 , 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 167 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 161*— , 
W ied eń sk ie  losy 123*75, Akcye kolei Rudolfa 
— ’— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 97*50(?), Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 97*50, Losy regulacji 
Cisy 109 60, Losy tureckie 25*— , Węgierska 
renta 118*50, Akcye banku związkowego i08*80, 
Akcye banku obrotowego — *—", Akcye kolei wę- 
giereko-galicyjskiej — •— Akcye kolei państwo­
we — , Rubel papierowy 1*18*35, Węgierskie 
losy 115*— , Marka niemiecka — .— , Usposo­
bienie mdłe.

W ie d e ń , 7 lutego 1883, godzina 5 
min. 80. Akcye kredytowe 293*— , Anglo-Austr. 
—*— , Akcye banku Union — *—, Kolej Karola 
Lud. 301*75, Południowa — *—, Renta papierowa 
77*80, Galicyjskie listy zastawne 100 60, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*— , Galicyj­
ski bank rustykalny 99*75, LoBy z roku 1860

Ze źródła bardzo poważnego piszą z 
P e t e r s b u r g a  do najświeższej Pol. C or^

Podróż p. Giersa, który obecnie p o w i^  
cił już do stolicy rossyjskiej, była przed­
miotem różnych kom entarzy, które albo prze­
ceniały jej znaczenie polityczne, albo też u- 
ważały ją za podróż czysto prow atną, odej­
mując jej w zupełności charak ter polityczny. 
Praw da, jak  zwykle, leży w środku. Podróż 
p. Giersa spowodowaną była wprawdzie ty l­
ko stosunkam i rodzinnemi, z drugiej jednak 
strony przez odwiedziny Giersa w Berlinie 
i W iedniu m usiała nabrać cechy politycznej, 
tern bardziej że Giers przy tej sposobności 
nie zaniedbał w stolicach obu mocarstw są­
siednich położyć naciska na konserwatywny 
charakter polityki rossyjskiej. Ataki nerw o­
wego niepokoju, którym opinia publiczna u- 
legała w ostatnich latach, przypisywano bez­
podstawnie niedalekiej zmianie stosunków 
między trzem a mocarstwami środkowej E u ­
ropy. Podróż więc p. Giersa i serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznał w Berlinie i W ie­
dniu, obaliły te bezzasadne przypuszczenia.

Co się tyczy specyalnych celów polity­
cznych podróży Giersa, to z wyjątkiem kwe­
styi dunajskiej, nie poruszono zapewne in ­
nych indywidualnych spraw. W kwestyi za- 
to dunajskiej osobiste porozumienie się m i­
nistrów znaczyło bez w ątpienia więcej, niż 
wym iana not.

Jak  z jednej strony dzienniki rossyj- 
skie z widocznein zadowoleniem piszą o ser- 
decznem przyjęciu Giersa w W iedniu, tak 
znowu z drugiej strony pewna część dzien­
ników niem ieckich, wszelako nie te, które 
opinia publiczna uważa za echo decydujących 
kół berlińskich, objawiają pewną niechęć z 
tego powodu. Dziennikom tym należałoby 
przypomnieć, że przyjęcie p. G iersa w B er­
linie i W arzinie było nie mniej serdeczne, 
jak w W iedniu, a okoliczność ta nie obu- 
dzała w dziennikach austryackich czegoś w 
rodzaju zazdrości. Jakiem  prawem jednak 
przypisywać mogą niektóre koła p. Gierso- 
wi zam iar wciśnięcia się między Austryą i 
Niemcy i osłabienia serdecznych stosunków 
obu tych państw , zmierzających do celów po­
kojowych, kiedy właśnie i polityka rossyjska 
stara  się o utrzym anie pokoju?

Polityka p. G iersa nie czuje się wcale 
zagrożoną przymierzem Austryi z Niemcami, 
i liezy się z niem , jako z trw ałą potęgą 
Pokój i przyjaźń z oboma mocarstwami są- 
sieclniemi, to podstawa, na której od wieku 
opiera się polityka ro ssy jsk a ; polityee tej 
więc sojusz między Austryą a Niemcami za­
wadzać nie m oże.“

Posiedzenia k o n f e r e n c y i  d u n a j ­
s k i e j  rozpoczynają się dnia dzisiejszego. 
W liście z Londynu podaje N. fr. f^esse 
następujący szkic program u konferencyi : 
Na pierwsze posiedzenie przybędą tylko re ­
prezentanci mocarstw pierwszorzędnych, lecz 
na tern już posiedzeniu rozstrzygnięta ma 
być kwestya dopuszczenia do udziału pełno 
mocników Rumunii i Serbii. Poseł turecki 
po zasięgnięciu informacyi w K onstantyno­
polu, zapowiedział swoje przybycie i zaw ia­
domił o tem lorda Granvilla. W program ie

W iedeń, 8 lutego. {Tel. pryw.) 
. Nowa Presse ogiasza list przedsiębior­
cy budowy k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j  
bar. S c h w a r z a ,  który tak kończy: 
„Jestem gotów dać wyjaśnienia o każ­
dej pozycyi poczynionych już wydat­
ków , i rad będę , jeżeli mi daną bę­
dzie do tego sposobność, wykaże się 
bowiem tym sposobem najwyraźniej 
zupełna -bezpodstawność wszystkich 
insynuacyj, które rzucić usiłowały 
podejrzenie na polityczne i urzędowe 
osobistości.*

Tribune otrzymuje z kół dyploma­
tycznych następujące szczegóły o p o ­
b y c i e  G i e r s a  w W i e d n i u :  Giers 
kierował sie w Wiedniu dwoma za-o
sadniczemi czynnikami, t. j. nienaru­
szalnością tradycyjnej polityki rossyj­
skiej na Wschodzie i uwzględnieniem 
przyjaznego stosunku między Austryą. 
Na akcyę jego wpływała także pilna 
konieczność koronacyi cesarskiej.

Wiedeń, 8 lutego. P. m i n i s t e r  
w o j n y  hr. B y l a n d t  objął na nowo 
urzędowanie.

K o m i s y a  k o l e j o w a  Izby de­
putowanych uchwaliła artykuł II usta­
wy o czesko-morawskiej koleji trans­
wersalnej, z opuszczeniem nstępn trak­
tującego o terminie budowy, który u- 
stęp komisya weźmie pod obrady do­
piero przy artykule V.

P aryż, 8go lutego. {Tel. pryw) 
M argrabia N o a i 11 e s , ambasador 
francuzki w Konstantynopolu, p o d a ł  
s i ę  t a k ż e  do de  m i s y  i z powodu 
uchwalonej przez Izbę ustawy pro­
skrypcyjnej.

Prezydent Grevy konferował długo 
z F e r r y m ,  którego usiłował nakło­
nić do bezzwłocznego utworzenia ga­
binetu.

W komisyi senatu, która rozbiera 
ustawę o pretendentach, zastrzegli się 
ministrowie Deves i Thibaudin prze­
ciw posądzeniu, jakoby rząd w tej 
sprawie działał był tylko pod naci­
skiem skrajnej lewicy. Rząd przygoto­
wał swój projekt jeszcze przed wnio­
skiem Floąueta. Co do księcia Napo­
leona sytuacya jest jasna, ale i na 
Orleanów rząd potrzebuje broni. Mi­
nister wojny uważa należenie książąt 
orleańskich do armii za niebezpieczne 
ze stanowiska karności. Minister nie 
życzy sobie proskrypcyi, ale chce uzy-



5
—•—, Napoleondor 9 '50— , Rubel pap. — •—, 
Usposobienie — .

W ie d e ń , 8 lutego 1888, godzina 10, 
min. 35. Akcye kredytowe 295'20 Anglo-Austr. 
119-— , Unionbank 115'2f>, Kolej Karola Ludw. 
302 '—, Południowa 140 '40 , Renta papierowa 
— ■— , Galicyjskie listy zastawne -  .—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —•— , Galicyj­
ski bank rustykalny — •— , Losy z roku 1850 
— '— , Napoleondor 9 50 '— . Rubel papierowy 
l ‘18‘/> Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 7 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica za 1 0 0 kilogram. 10' do 
11*—  zł., żyto —' — do —' — zł., jęczmień 
— •— do —•— zł., kukurudza — ’— do — ■— 
zł., owies — •— do —' — zł., okowita per 
10.000 liter procent 3125  do 3 1 5 0  zł. B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.50 
do 9'52 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •— . 
do 14 12 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj— 
czerwiec) 189 50 m , żyto —'— m ., spiritus 
51'30, olej rzepakowy 7 9 9 0  m. S z c z e c i n :  
Pszenica — ' —, rzepik — ■ —. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 60 '10 fr., olej rzepakowy 110 50 fr., 
spiritus — fr. W r o c ł a w .  Pszenica —•— 
żyto — , o w ie s  , spiritus — •— , kuku­
rudza — ‘— . K o l o n i a :  P szen ica— ■— .

Józef, mechanik, 1. 54, na rozdmę płuc. — 
Goli Matylda, córka piekarza, 1. 2*/,, na ospę.
— Morawska Weronika, siostra zakładu św. 
Teresy, 1. 38, na różę — Kowalska Karolina, 
córka zarobnika, 1. 5, na odrę. —  Lewicki Sta­
nisław, syn właśc. domu, 1. 7, na ospę. — 
Mohr Chaje Ciii, córka przekupnika, 1. 2, na 
płonicę. — Luslerka Stefan, stróż domu, 1. 42, 
przez samobójstwo. — Uhorczak Leon, syn 
woźnego, 1. o, na błonicę. —  Hoszowska Zo­
fia, córka szewca, 1. 6, na ospę. — Robak
Karolina, córka lokaja, 1. 2, na ospę. — Iwa- 
nowiez Stefania, córka czeladnika kominiarskie' 
go. 1. 6, na ospę. — Koneczny Wojciech, szewc, 
1. 70, na udar mózgowy. — Kordasz Wiktorya,

‘ córka zarobnika, 1 . 1 ,  na ospę. — Kowalski 
Jan. syn murarza, 1, 3 1/,, na ospę. — Weper
Lea, córka hanlełesa, 1. 5, na odrę — Ilnicki
Ludwik, syn ślusarza, 1 7/12, na ospę. — Balg 
Sara Rachel, córka blacharza, 1. 4, na płonicę.
— Starkę Karolina, żona majstra szewskiego, 
1. 34, na zapalenie płuc. — Angielski Marcin, 
właśc. domu. 1. 72, na zapalenie płuc. — Chi

robnicy, 1. 8, na błonicę. — Slepecki Jan, syn 
parobka 1 9/l2’ na ospę. — Kiciński Atanazy 
dyetaryusz, 1 65, na gruźlicę. -  Nowak Anto­
nina, e. sz. 1. «/,„ na ospę. — Orzechowska Aniela, 
córka majstra stolarskiego 1. 2 , na zapalenie 
mózgu —  Mech Maria, córka sługi, 1. 5 na 
ospę. — Heezka Aleksandsr, syn zarobnika, 1 
4, na ospę. — Romski Wincenty, student, J. 
14, na ospę. — Rybarska Aleksandra, córka 
adjunkta, 1. 18, na ospę. — Fiala Teresa, żo­
na stolarza, 1. 47, na wadę serca. - - Schifman 
Zywie, córka tandetnika, 1. 1 iy2, na dur brzu- 
szny. Atlas Berisz, szynkarz, 1. 69, na wa­
dę serca. — Zubrzycka Maria, córka zarobnika, 
1 1, na ospę. — Pawlików Kazimierz, syn za- 
robnicy, 1 6 '/ , ,  na płonicę. Flaszeczka Ma­
ria, córka zarobnika, 1. 1, na ospę. — Spożar- 
ska Antonina, córka introligatora, ], i ] ,  na 
ospę. — Wohler Saleia, córka służącego, 1. 1, 
na błoniawę.— Pawelec Karolina, córka słu­
żącej, i 2, na ospę Kozłowska Józefa cór­
ka rzeźnika, 1 6, na ospę. — Balg Gittel, cór­
ka handełesa, 1 1VS, na płonicę Szułapska

H o t e l  W a r s z a w s k i
Pp. S. de Kumanieki ze Stanisławowa. S. 

Manasterski z Rohatyna. M. Fiizessery z Bort­
nik. A Paternoster z Tyrolu.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. Ks. J. Sapieha do Biłki. Ks. A. Lu­

bomirski do Miźyńca L. Nowiński do Zarze­
cza, E Pohorecki do Tomaszowa. H. Dolauski 
do Grębowa W. hr. Logothetti do Drohowyża. 
K. br. Mertens do Łańcuta.

ger Margules, córka malarza pokoi, 1. 6, na . Marcela, sługa, 1 54, na raka — Mieczkowski 
płonicę. — Brifer Gizela, córka pisarza, i 5, j Dom cyan, literat, 1 80, na zapalenie płuc. 
ua błonicę. — Penziasz Maudel, właśc. domu, j Angielska Agnieszka, żoua sz- wea 1 69, na
1. 62, na uwiąd schyłkowy Tymofty Bar ! porażenie. — Sopotnicki Karol, syn zarobnicy,

-------------------------------------------- — --bara, wdowa po obywatelu miejskim, 1. 79. na 1 2, na ospę.— Teichman Schaje, syn zarć-
Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński zapalenie płuc. — Węgrzynowicz Felicya, żo- bnika 1 l 1/*, na płoncę. — Boberek Julia,

na urzędnika, 1. 40, na grużli ę płuc. — Ma- uczennica, 1 9, na ospę. — Ozepel Zofia, cór- 
lewski Witold, syn fabrykanta korków 1. I 1/*, ' ka zarobnika, 1 3 '/a, na odrę. — Zakreis' JanPociągi kolejowe

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(podług zegaru lwowskiego).

h o  Stanisławowa: na Stryj, rano o godz
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg omnibusowy, 

h o  K ra k o w a :  o godz. 10 min. 50 prze- 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. ' 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany. j 
W y k  a z  0 8 0 j» z m a r ł y c h ,  

od 1 do 10 listopada i 882.
Ogonowska Emilia, żona zarządcy kolei, 1. 64, 
na zatkanie kiszek. — Narepecha Michał, syn 
posługacziri, 1. 4 7 ,, na ospę. —  Mehr Józef 
Chaim, syn krawca 1. 9/,3, na ospę. —  Feier- 
tag Józef Majer, syn czapkarza, 1. 3, na ospę. 
— Lepki Mary a. córka profesora gimnazyalne- 
go 1. 1 7 ,, na'płonicę. Dmytruk Julian, u 
ożeń szewski, 1 18, ua dur brzuszny — Dziur- 
biel Józef, syn sługi 1 6, na ospę —  Marty- 
nelli Józef właśc. domu, 1 76, na zapalenie 
płuc. _  Onufryk Władysław, syn respicienta,
1. 6, na ospę. —  Łampika Teodor Józef, syn  
strażn ika , 1 2, na ospę — Kafliński Józef, ! 
uczeń cukiernicki, 1. 15, na ospę. — Dormus 
E lw ard, praktykant ck. audytor, i. 26, na gru- ; 
żlicę. — Wi>rto:-h Otylia, żona zastępcy fabry­
ki, 1. 27, na zapalenie płuc. — Godsa Elseono- 
ra. ł z w a -zka, i 30, na gruźlicę płuc. — Weis

na błonicę. — Uhorczak Wło izimierz, syu wo- syn urzęd. kolei, 1. 2, na płonicę. — Hupczyc 
żnego, 1. 3, na dyfteryę. — Ambrosiewiez Ję Ewelina, córka urzęd Wydziału krajowego, 1. 
drzej, syn zarobnika 1. 6, na ospę. — Fedoryk 11, na wycieńczenie sił — Erdt Małgorzata, 
Helena, córka sługi, na ospę. — Mróz córka inspektora, 1. 2. na błoniawę. — Seyfried
S ta n is ła w a , córka dorożkarza, 1. 3, na błonicę. Franciszka, wdowa po oficyale, 1. 69. na nie. 
— Borowicz Marya, zarobniea 1. 40, na dur syt oskrzeli.— Tomanek Stanisław, syn kucha-
brzuszny.

Lwów dnia 11 listopada 1882.
t T y K a z  o s ó h  z n i a r l y r h

od 11 do 20 listopada 1882 
Sienkiew icz Helena, córka urzęd magistratu, 
1. 11, n a  błouicę. — Minasiewicz M ichał, syn
budowniczego, 1 5, na zapalenie mózgu. —
Majer Jakób, emeryt, kunisarz skarbu, 1. 67 
na krw iotok —schimlowich Joanna, właśc. do 
mu, 1. 52, na wadę serca — Geiner Ruchla, 
córka pisarza, 1 2, na odrę — Nik Estora,
córka handełesa, 1. 77*, na ospę. — Borowicz
Jan, student, 1. I I ,  na kur. - -  Szportun An 
tonina, uczennica, 1. 8, na ospę. —  Ponurkie

rza, 1. 5, na ospę.
' Lwów, dnia 2! listopada 1882

F r z y j e c ł m l i  d o  l . w o w i s
dnia 8 lutego 1883 t.

H o te l  G s o r g e  a .
Pp A hr. Wodzicki z Olejowa. Z. Sto- 

jowski z Jezierzan W Niezabitowski z Lanek. 
Dr W Kulczycki z Bóbrki. K. Arendt z Ber­
lina. H. Schottler z Szczecina, W. Siisser z 
Opawy.

H o te l  A n g i e l k i .
Pp. W. Wolański z Duplisk. F. Bieliń­

ski z Dobrueowy. W. Klobassa z Znęeina, K.
wicz Julian, student. 1. 12, na zapalenie nerek. Krokoszyński z Jaworowa, S. Znamirowski z

Schulz Katarzyna, propinatorka, 1. 83, na 
wodną puchlinę. —- Podfigurna Leona, córka 
murarza, 1. 1, na ospę. — Kozłowski Franci­
szek, syn murarza, 1. 8/13, na 0SP§ —  Mam- 
bor Abraham, syn służącej, 1 ®/12, na odrę. — 
Sinus-OTricz Jan, właśc. domu, 1. 38, na su 
choty płuc — Laubek Józef, syu organisty, 
1. 5, na ospę. — Giniczek Józefa, córka za-

Gorlic. W. Kawecki z Kołomyi,
Hotel Europejski.

Pp. W. Ynunga z Trzcieniec A. Udrycki 
z Mestów wielkich. T. br. Christian i z Trzeia- 
ny. Alt z Krakowa.

Hotel Langa.
Pp. E. Ripper z Wiednia. J. Wagner z 

Niska. H. Chałupa z Wiednia.

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 7 lutego 1883 pięciu 

liczb:
3 7  5 0  74  9 0  71

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
21 lutego i 7 marca 1883.
 Z p. h. n r /ę d u  lo ter f.jn eg o

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie.) 

z dnia 8 lutego 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 747 lmrn. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy -  2.9"0. Psychrometr wilgotny — 3 7°C. 
Prężność pary 3.0uim. W ilgoć 83°/„ Zachmurzenie 
10 W iatr S3 Ozon 9.

Temperatura powietrza — 2 .3 T..
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 774.0mm.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryiun o. k Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
9 — 49°50T a =  41°41’ w. =  340™ .5

Dnia 9 lutego
L. =  -j- 14m 26 ,s72. 0u =-21i* łgra 40,s92.

Zachód słońca 8go lutego 5h. 4,m l.; wschód so 19h‘ 
23m,7-

7 lutego 1883. 911 191*
Stan barometru w milimetr. J3L 75 131,80 742,35

- 3 .
Stan termometru suchego 
w st. Cels. ~  0,6 — 1)6

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 1,5 -  -2,2 - 4,i

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. i 3)8 3,5 3 ,1

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„. 83 86 89

Stan nieba. 10 7 10
Kierunek wiatru. ó e. e. e.
Moc wiatru 2 3 2
Ilość opadu mierzoua o 2h 0,,™™, śnieg.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana, 

o 91*. — l.„ .

Najniższa temperatura w ciągu dn ia , odczytana 
o ni* — 3,0 .

Dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. § .
4ol.lwow .-czer.-jas.po200zł. w .a. g - 167 —  
Janku hip. galic. po 200 zł. w. a. ",n" 
tanku kred. gal. po 200 z ł. w. a. g

2 .  L i » t .  z i t s i .  za 100 zł.

row. kredyt, galie. 5 p r  w a.
4 pr. w. a.* e V- ~ &„ n n & pr. okresowe 

'ow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/, 1. 
tanku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
- 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
usty dłużne g. Z. kr.wł. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
» n n  ”  ”  r

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
'góln. roln. kred. Zakład dla Gal' 
i Buków. 6 . pr, los. w 15 lat-

4 - O b l l g i  za 100 zł.
ademniz. galie. 5 prc. m. k. 
iblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. .

'ożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

>. L o s y  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

<1. M o n e t y .
rnkat holenderski . . .
rakat c e s a r s k i .............................
'apoleondor . . . .
ó ł i m p e r y a ł ...................................
Lubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierow y. .
00 marek niemieckich . . . .
rebro....................................................
!uponv w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

301 50 
167 —  
300 — 
250 —

305 — 
170 50 
304 -  
255 —

07 75 
89 50 
97 75 
86 75 

100 60 
96 75

98 75 
91 — 
98 75 
88 -  

101 60 
97 75

99 75 
1UO -  

94

109 75 
102 — 
96 -

97 25 98 75

100 — 
101 —

101 50 
103 —

18 —
25 —

20 -  
27 -

5 54
5 57 
9 45
6 73 
1 54

1 17— 
58 10

5 64 
5 67 
9 55 
9 85 
1 64 

1 1 9 -  
58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 lutego 1883

77.75 77.90 
77.95 78.10

.78.05 78.20 
78.10 78.25

118.50 U L -  
129.2-5 129.75 
1 3 6 . -  137.—
170.50 171 -  
170 25 170 75
37.— 39.—

92.55 92.70

1 . D ł u g  p a ń s t w u ,  płacą żądają
■Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . .
luty-aierpień .............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . .
kw iecień-październik.......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr.
.7 „ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr.
n „ 1860 po i 00 zł. 5 pr.
» „ 1864 po 100 zł. . . .
n „ 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 lir austr. . - .
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro..................................................147.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotue 188’r! 5 pr. —
Renta papierowa -5°/0 z r. 1881 . . 92.55
Auetr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 96.40 96.60

# •  U b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .  . . . . . 106.— 107.—
B u k o w in y ....................................................  9*5.75 97.50
G a lic y i............................................................... 9 7 .5 0  98 . —
Niższej Austryi . . . . . 105.— 106.50
Siedmiogrodu . . 97.50 98.—
w $g ier  ........................................   98.25 98.75

3. A k  c y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 117 .50 117.75 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 293 80 294.20 
huzszo-austr. fcow. eskomt. po 50 1 zł 855.— 860.—
Gal. banku hip. po 20o z ł......................— .— —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —. — —•-— 
Bank dl* krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . .  — .— — -—
Banku »ustro-węgiersk. a 600 złr. . 836.— 837.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —-—
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po 500 zł. m. -598.— 600. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 209.75 209.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. — .— — •—  
Północna kolej p0 1000 złr. m. k. 2744.— 2747 —

pła»ą żądają 
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 302 5 J 303. 
Lwow.-Cz 111. kolej po 200 zł. wa. w sr 168 .— 163.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 332.75 333.25 
Pi łuri. kol. państw, po 200 złr. w. a. 137 75 1:38.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 159.25 159.75

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w ',5 1. 6 pr. — •— —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr wsr. 94.90 !,5.50
17 n 77 „ premiowe po 3°/, 98.— 98. 0

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 101.50 I 02. n0 
„ „ „ „ w 20 1 7pr. 105.50 106.50

„ w 361. 5ł/i pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 9 |!- 91.—

n n n „ po 5 proct.
» 77 7, po 5 proct. w

S7 la tach  zw rotn e .
Gal. banku hip. po 6 proc. • .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/* proc 

„ Zakł. kr. ziarns. po 51/, proc.

•8.— 30

98.— 98.30 
100.60 101.— 
190 — 100.50 
100.60 100.80

101. -  102.20

5. Obligacye Z p r a w e m  pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. -5 pr. w. a. 9.2.75 93.25
Tow. kol żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 prue. w srebrze . . 91 75 92.2o
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 104.75 105.50

po 100 zł. w. a...........103.— — ,—
Kol gal. Kar. Lud. emisya z r .  i 881

po 4 !/a pr. • . 99.50 99.75
Kol Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr 5 proc. w srebrze z  r. 1.86-5 93,50 93 75
* r. 1867 97.75 98 50
z r. 1868 92.50 93.—
z r. 187, 90. 5 91.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 91 2-5 91 75

6 . L  o  s j .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w a 
Clarego po 40 zł. m. k. 170.7-5 171.25 

— . -  38.2-5

2 4 .— 2 .50 
127 — 127.50

2 /. 25 27.75
"6 50 37 35

płacą żąda;ą
Kegleviuba po 10 zł. m. k. . . . 20 .— 20.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.60 19.
Po 'czka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.50 39.50
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  .,6.50 36.75
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................... 20.30 — .—
Salma po 40 zł. m. k. . 51.— i 3 .—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . — .— — .—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. 

n n po 50. zł. w. y
Waldsteina po 20 zł. m . k.
Windisehgratza po 20 zł. m. k,

7 ,  W e k s l e  (na 3
Augsburg na 100 zł. w. y, — —
Berlin za 100 mark w. p. n. . -.— -
Frankfurt za 100 mark w. p 11. — .— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — .— _____
Londyn za 10 ft. szt. 119.60 119.90
Paryż za 100 fr. . . . 47.47.50 47.52 50

K u r s  złota,
Dukat cesarski men.

n pełnej wagi .
Korona . . . .
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . .

5.64 — 
5.61.—

9.49! — 
9.76.—

5.66.-
5.63.-

9.7S •

Tow. żegj. nar. tiaDunaju po | ( )fj7y t  108.25 108 75

Z lw owskiej Izby Handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 7 lutego 1883 
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze . .
Renta w złocie . . .  . .
5°/0 austr. renta marcowa . . .
Akeye bamiu wiedeńskiego . .

„ „ kredytow ego.........................
Londyn .............................................   .
S r e b r o .......................  . . .
Napoleondor . .
Dukat cesarski men.
10(1 marek ntemieckicb

zł. et.
77 85
78 50
96 70
92 50

825 —

295 10
119 65

9 50
5 63—

58 50

Konkursa.
L. 298. (840 1— 8)

Celem obsadzenia posady adjunka kan- 
laryjnego przy sądzie obwodowym w Wado 
rozpisuje się konkurs z term inem  14 dnio- 
wym.

U biegający się o tę posadę mają wnieść 
podania do Prezydyum  sądu obwodowego w 
Wadowicach.

Prezydyum  c. jt. sądu obwodowego. 
W adowice, dnia 4 lutego 1883.

T T o a  (839 1— 3)
Celem obsadzenia posady sędziego po­

wiatowego w Myślenicach lub w razie obsa­
dzenia tejże w drodze przeniesienia przy in ­
nym sądzie powiatowym rozpisuje się kon 
kurs z term inem  14 dniowym.

Ubiegający się o tę posadę wnieść m a­
ją swe podania do Prezydyum c. k. sądu ob­
wodowego w Wadowicach

Prezydyum  c. k sądu obwodowego- 
Wadowice, dnia 5 lutego 1883.

L. 4390. (828 3 - 3 )
W celu nadauia opróżnionych stypen- 

dyow z fundacyi ś. p. P io tra  W ięcławskiego 
w kwocie rocznych po 150 złr. w. a. m ia­
nowicie :

a) jednego stypendyum , dla ucznia za­
wodu prawniczego.

b) jednego stypendyum, zawodu m e­
dycznego.

c) jednego stypendyum, dla ucznia za­
wodu technicznego, rozpisuje się nm iejszem  
konkurs do końca lutego 18 3 r.

O te stypendya ubiegać się mogą ty l­

ko uczniowie narodowości polskiej, religi- 
rzymsko-katolickiej, urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone m etryką u rodze­
nia, świadectwami szkolnemi i świadectwem  
ubóstwa należycie uw ierzytelnionem i, m ają 
być wniesione przed upływem term inu kon- 

I kursowego za pośrednictwem  ad a. wydziału 
prawniczego, ad b wydziału medycznegoj 
ad. c. redaktora c. k. szkoły poli eehniczne. 
i; c k. N am iestnictw a do kuratoryi fundacyi 
ś. p Piotra W ięcławskiego.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, dnia 23 styczuia 188-3.
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L. 5290. (848 2 - 3 )

Z fundacji H erscha B aracha m a być 
kw ota 239 zł. w. a. ubogiej i m oralnie za­
chowującej się dziewczynie izrael. relig. n a ­
daną z zastrzeżeniem  pierw szeństw a dla 
krewnej fundatora lub dla dziewczyny w
Galicyi urodzonej.

Ubiegające się o to stypendyum  kom- 
petentki w inny dołączyć do swych podań le­
galne świadectwo ubóstwa i moralności, tu ­
dzież m etrykę urodzenia, a jeżeli starają się 
o nadanie tego stypendyum  z tytułu pokre­
w ieństw a z fundatorem , winny udowodnić 
toż pokrewieństwo w linii wstępnej, aż do 
fundatora, albo jego ojca Chairna B aracha 
przedłożeniem  rodowodu przy dołączeniu o- 
ryginalnych m etryk urodzenia i zaślubin, 
albo należycie legalizowanych wyciągów z
tychże m etryk.

W razie gdyby zachodziła okoliczność 
uniem ożebniająca przeprowadzenie tego dowo­
du nie z winy strony, w takim razie ma być 
takowa stw ierdzoną przez kom petentną poli­
tyczną władzę powiatową a pokrewieństwo 
w tym  wypadku wykazane innem i świade 
ctwami w iarygodnem i i wystawiouem i przez 
powołane ku tem u publiczne organa.

Podania należy wnieść do końca lu te­
go 1883 do c. k. N am iestnictw a niższo- 
austryackiego we W iedniu.

Z c. k N am iestnictw a 
Lwów, 26 stycznia 18»3.

L. 15146. (837 1 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, źe w celu ściągnięcia 
sumy 157 złr. w. a. z pn. na  rzecz M aury­
cego Fuchsa, odbędzie się dnia 23go lutego 
1883, 28 m arca 1883 i 20 kw ietnia 1883 o 
godzinie 10 przed południem  egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika A braham a Ko- 
stenblatta w Tarnopolu pod n r. 1824 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych trzech term inach 
sprzedaną nie będzie 954 złr w. a.

W adyum C5 złr w. a.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re- 

g is tra tu rze  sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 

uchwały licytacyjnej prawa zastawu uzyskali 
lub którymby uchw ała względem dozwolenia 
z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kurutorem  ad actum  p. 
adw. dr. Horowitza, z zastępcą tegoż p adw. 
dr. W e ssteina.

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1882.

Cena w ywołania 1400 zł. W adyum 
140 zł.

Reaztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w reg istra turze. Ew entualnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na dzień 23 
maja 1883 o godzinie 10 rano. Kuratorem  
wierzycieli hipotecznych niewiadom ych jest 
adwokat dr Schoen w Krakowie.

Kraków, 17 listopada 1882.

pod ,1. 573 w Rożnowie, pow iatu polityczne­
go Śniatyn położonej na 895 zł. w a. osza­
cowanej, a to na pierwszych dwóch te rm i­
nach najm niej za cenę szacunkową, na trze ­
cim, także niżej ceny Akt opisania, oszaco­
wania i dalsze w arunki licy tacji są w re­
g istraturze do przejrzenia.

W adyum  wynosi 30 zł. w. a. 
i C. k. sąd powiatowy.
| Zabłotów, 2-3 września 1882.

T 2920 ~  (758 1 - 3 )  j L. 4150. (50 1 - 3 )
W spraw ie M ajera Perlą  R ottera  prze- j C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po-

ciw Bazylemu Buczackiemu o z a p ł a c e n i e  ' daje do wiadomo c., ze w spraw ie Zakładu 
60 zł- w a. odbędzie się 16 marca, 20  ; kredytowego włościańskiego przeciw D m yt- 
kw ietnia i 29 maja 1883, każdym razem  o row i K uszm er pto 30 złr 14, et. w. a na 
10 godzinie rano, w tutejszym sądzie pu- , dniach 5 marca, 9 kw ietnia i 11 maja 1883 
Z l ,  .ea .n o .e i pod 1. 36 5 w

Inne^w arunki m o id . p r » i « ć  w t u - ! <57 -  B oiuow te powiatu p » liy =  S n i ,-
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 30 listopada 1882.

flL 5290.
2lu3 ber H ersch B arach  fdjett © tiftung 

ift ein S etrag  uon 239 fi. o. 2B. art ein ar* 
me3 gejilteteS SDtabcfjen ifraelitifdjer SMigion 
unb jtuor uorjugSroetje on eine ®erwanbte ber 
beś © tifterś ober an ein auS ©atijien gebiir* 
tiges aJiabdjen ju  bergehen.

S)ie iBetoerberinnen I)aben if)ve ®efucf)e 
mit etnem legalen A rau tljS  unb ©tttenjeugutf* 
je, bann mit bem @eburt£fcf)etne ju  belegen 
unb menn fie bie 83ett)eitung au§ bem Stitet 
ber S3erroanbtjd)aft mit bem ©tifter auSpre= 
djen, biefelbe in auffteigenber ilinie bi§ ju  
bem ©tifler ober befjen iłlatcr Chairn B arach 
burefj S3orlage eineS mit bem 0ng inaP ® eburt£  
unb Srauungśfcfjetnen ober ben get)brig leg a* 
lifirten aJłattifemSlue^ugen belegien ©tamm* 
baumeS nadjjuroeifen.

©ollte ein aujjcr bem SSerfc^utbeu ber 
iPartljei gelegener Umftanb biejen DtadjtueiS 
unmbglidj madjen, ja ij't berfelbe burd) bie 
Seftaitigung ber fompetenten polittfdjen iBejirfS* 
brt)oibe nadjjuiuetjen unb bie IBerroaubrfdjaft 
in biejem § aUe &ur<$ embere glaubrourbige 
unb uon t)ie$u berujenen offendictjen O iganen 
aużgefertigte rjeugniffe barjuif)un

2)ie ©ejudje jinb biś @nbe gebruat 
1883 bet ber f. f. nieb ofter. ©tatttjalteret 
in SBien ju  uberrtid)en.

SBon ber t. t. ©tattfjalterei 
Semberg, am 26 Sdnner 18&3.

L. 60757.
W Zd*ładzie dla kształcen ia  • grodni- 

niaów przy lwowskim c. k. ogrodzie U rtaui- 
oziit m opróżnione je s t jedno miejsce, (In któ­
rego przywiązane j-sc  wsparcie w rocznej 
kwocie 63 złr. w a z  galieyj-kiego stano 
wego f.n d u szu  sierooinskiego.

Cucący sie ubiegać o to miejsce win i 
wnieść podania swoje do Wydziału urajowe- 
ge n a jp ó ź n ie j do końca lutego 1883 i za­
łączyć :

1) m etrykę chrzu na  dowód, że 1 2 ty 
rok życia ukończyli, a lb g o  m e przekruczyli.

2) św iadectwa szkolne na dowód, źe 
przynajm niej czw artą klasę szkół ludowych 
z dobrym ukończyii postępem.

3j dowód, że są sierotam i po ojcu lub 
obojgu rodzicach.

4) świadectwo ubóstwa.
5) poświadczenie lekarskie, że są fizy­

cznie dostatecznie rozwinięci, aby podołać 
wszelkim zatrudnieniom  ogrodniczym.

Przyjęty  do Zakładu winien będzie dla 
rozpoczęcia uauki zgłosić się niezwłocznie do 
Dyrekcyi ogrodu botanicznego w g  Lwowie, 
gdzie otrzyma bezpłatnie wikt i pomieszkanie.

Z W ydziału krajowego.
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi i W. Ks.

Krukowskiego.
We Lwowie, dnia 22 stycznia 1883.

L. 5531. (833 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Sądowej 

W iszni odbędzie się celem zaspokojenia kwo­
ty 179 złr. 82 ct. z przyn. na rzecz Z akła­
du kredytowego włościańskiego sprzedaż pu­
bliczna realności włościańskiej w Bortiatynie 
pod 1 k. 60 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Iw ana Skórki w łasnej, 
w trzech term inach, a to dnia 21 lutego, 21 
m arca i 25 kwietnia 1883 o godzinie 9 rano.

Na pierwszych dwóch term inach żosta- 
Die ta  realność tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, zaś na  t> zecim term inie tak­
że niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 700 zł.
Wadyum 70 złr.
Bliższe w arunki można przejrzeć w tu ­

tejszej registraturze.
0  k. sąd powiatowy.

Sądowa W isznia, d 20 grudnia 1882.

L. 26967. (832 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu o- 

g łasza uiniejszem, iż celem ściągnięcia wie­
rzytelności M ikołaja i Karoliny Bilińskich 
Tarasewiczów w kwocie 1.000 złr vr. a z 
pn odbędzie się w sądzie tutejszym  w ter­
m inach 12 lutego, 12 m arca i 16 kw ietnia 
1883, o 9 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod 1 k. 60/30 w U niatyczach 
dłużnika M ikołaja Tustanowskiego własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Przy pierwszych dwóch term inach zo­
stanie realność ta tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim  zaś i poniżej ta ­
kowej sprzedaną.

Cwnę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej r-aluości 2.420 zł., wadyum 10 
pre ceny wywołania.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. F ruch tm ana 
adw.  w Drohobyczu

Resztę warunków i protokół zastaw ni­
czego opisania i akt oszacowania przejrzeć 
m o/na w tutejszej registraturze.

C k. -ad powiatowy.
Drohobycz, 31 grudnia 1882.

L. 4151. (51 1— S) ,
C k sad powiatowy w Zabłotowie po- j przejrzenia.

_ ■  r a r .  A«

, — w  „  -------------------^  r ~ ---------------  r -----------j ----------- - c

| tyn położonej, na 977 zł. w. a. oszacowanej,
' a to na pierwszych dwóch term inach na j­

mniej za cenę szacunkową, na trzecim  także 
niżej ceny. Akt opisania, oszacowania i dal­
sze warunki licytacyi są w reg istra turze do

“ ■ "7 ” K -------- - tr
daje do wiadomości, że w spraw ie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Petro - 
wi i A nnie Onufrejezukom, pto 143 zł. 88 
ct. w. a. na  dniach 12 m arca, 16 kw iet­
n ia  i 18 m aja 1883 w sądzie każdym razem
0 godzinie 10 przed południem , odbędzie się 
publiczna licytacya realności wiejskiej Petra
1 Anny Onufrejczuków własnej, ciała tabu-

■* > C l t  " O  .. _!_____

W adyum wynosi 30 zł. w. a.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 1 lipca 1882.

L. 4149 (49 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Zakładu
.   „______  „ kredytowego włościańskiego przeciw M ati-
larnego niestanowiącej, pod 1 84 w Rożno- j jowi Puczko pto 50 zł. w. a. na dniach 12 
wie, powiatu politycznego Śniatyn położonej, | marca, 16 kw ietnia i 18 m a ja ]8 8 3  w sądzie 
na 908 złr. w. a. oszacowanej, a to na ' każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
pierwszych dwóch term inach najm niej za 1 niem, odbędzie się publiczna licytacya real- 
cenę szacunkową, na  trzecim  także niżej ności wiejskiej, M atija Puczko własnej, cia- 
ceny. Akt opisania, oszacowania i dalsze ; ła  tabularnego niestanowiącej poo 1. 368 w 
w arunki licy tacji są w reg istra turze do j Rożnowie powiatu politycznego Śniatyn  po- 
przejrzenia. W adyum  wynosi 30 zł. w. a. J łożonej, na 258 złr. w. a. oszacowanej, a 

n  u tari nnwin.towT ! to na pierwszych dwóch term inach najm niej0 . k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 8 lipca 1882

o-
L 7421. (822 1 - 3 )

C. k sąd powiatowy w Radłowie 
głasza, że w dniu 28go lutego, 2 lg o  m arca 
i 25go kw ietnia 1883 r. każdym razem o 
lOtej godzinie rano w sądzie przedsięweźmie 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto 183 zł 1 et. 
publiczną sprzedaż realności pod 1 16 w ł a ­
downikach mokrych K atarzyny i Szymona 
Prusów  własnej.

Cena szacu n k ow a 350 zł wadyum 35 zł. 
Protokół opisania, warunki sprzedaży 

i resztę aktów przejrzeć można
straturze

Radłów, 4go stycznia 1883.

to na pierwszych dwóch term inach najm niej 
za cenę szacunkową, na trzecim także niżej 
ceny. Akt opisania, oszacowania i dalsze 
w arunki licytacyi są w reg istra turze do 
przejrzenia.

W adyum  wynosi 10 zł
0. k. sąd powiatowy.

Zabłotów, duia 8 lipca 1882.

L

Licytacye.
L. 20565. (841 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy miejs. del. zawia­
dam ia, ż ew ce lu  zaspokojenia w ierzytelności 
Franciszka Romanowskiego w kwocie 150 
złr. odbędzie się dnia 16 lutego 1883, dnia 
6 m arca 1883 i dnia 3 kw ietnia 1883 o 10 
rano w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużniczki Bruchy Reiso- 
wej własnej nietabularnej w K nihiniuie pod 
1. k 246 położonej, która przy trzecim  te r­
minie i niżej ceny szacunkowej 706 złr. 
sprzedaną zostania.

Zakład wynosi 70 złr. 60 ?t. 
Stanisławów, 12 grudnia 1882.

L. 5132. '  (798 1 -  3)
■ . c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, ceiein zaspoko enia w ierzytelności Z a­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, w kwocie 200 zł. odbędzie się przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym  1. 24 gminy Hadle szklarskie 
objętej Mikołaja i Franciszki Chruszczków 
własnej, w dniu 13 kwietnia 1883 o godzi­
nie 10 rano jako czwartym term inie.

Cena wywołania 200 zł 
W adyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie

można przejrzeć
Tyczyn, dnia 10 grudnia 1882.

L. 13203 (757 1— 3)
D nia 5 m arca 1883, 9 kwietnia 1883, 

9 maja 1883, i 15 maja 1883 sprzedaną bę­
dzie przymusowo, zawsze o godzinie 10 rano 
w tutejszym  sądzie realność pod 1. k. 17 m. 
w Buczaczu położona wedle Dom I. pag. 189 
n. 1 baer. Jan a  i Anny Moroziewiczów wła­
sna, celem zniesienia wspólnej własności ta ­
kowej.

Cena wywołania 440 zł. w. a.
W adyum 44 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bnczacz, dn ia  1 grudnia 1882.

L. 30715. (665 1— 3)
Krakowski sąd delegowany miejski c- 

głasza, iż celen. zaspokojenia należytości
e. k. uprzyw galic. Zakładu kredytowego 
w łościańskiego w kwocie 178 zł. 33 ct. od­
będzie się w gmachu sądowym 12 kw ietnia 
i 17 maja 1883, o godzinie 10 rano licy 
tacya realności 1. 78 w Wyciążu Jacentego 
Bętkowskiego własnej

8204. (844 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Nowym targu 

podaje niuiejszetn do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 73 złr. 9 ct. a. 
w. z pn. dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu k re ­
dytowego wł ściań-kiego we Lwowie, odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie w trzech term i- 
n;ich t j dnia ;2 m arca 1883, 9 kwietnis 
1883 i 7 maja 1*83, każdym razem o godź.
9 przed południem, egzekucyjna licytacya re ­
alności pod 1 63 w M aruszynie, Anny Ko­
ksow ej własnej, w powiecie Nowotarskim po­
łożonej, ciała hipotecznego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 150 złr 
W adyum  ceny szacunkowej 15 złr. 
R eszta w arunków licytacyjnych może 

być przejrzaną w tutejszosądowej reg istra tu ­
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Now ytarg, dnia 25 września 1882.

L. 4972. "" (54 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, źe w spraw ie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Sem e­
nowi Szwaluk 14 ra t po 6 zł w. a. i pto 
48 zł. 84 ct w. a. na dniach 12 m arca, 16 
kw ietnia i 18 maja 1883 w sądzie każdym 
razem o godzinie 10 przed południem od­
będzie się publiczna licytacya realności wiej­
skiej Sem ena Szwalnk w łasnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej pod,l. 552 w Rożno­
wie powiatu politycznego Śniatyn położonej 
na 640 zł. w. a. oszacowanej, a to na pierw­
szych dwóch term inach najrnnkj za cenę 
szacunkową, na trzecim  także niżej ceny. 
Akt opinania, oszacowania i dalsze warunki 
licytacyi są w reg istra tu rze  do przejrzenia. 

W adyum  wynosi 15 zł. w a.
C k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 28 marca 1882.

L. 2376. 147 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie, po­

daje do wiadomości, że w spraw ie Mojżesza 
E psteina przeciw m asie Jana  Skowrońskiego 
pto 48 zł. w. a. zpn. na dniach 5 marca, 
9 kwietnia i 11 maja 1883 w sądzie każdym 
razem o godzinie 10 przed południem od- 

w regi- | będzie się publiczna licytacya realności 
wiejskiej masy Jan a  Skowrońskiego własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w Demyczu 
pod 1. k. 45 powiatu politycznego Śniatyn  
położonej, ua 120 zł. w. a oszacowanej, a 
to w pierwszych dwóch term inach najmniej 
za cenę szacunkową, na trzecim  także niżej 
ceny. Akt opisania, oszacowania i dalsze 
warunki licytacyi są w reg istraturze do 
przejrzenia.

W adyum  wynosi 12 złr. w. a.
C k sąd powiatowy.

Zabłotów, 14 kw ietnia 1882.

L 11139. (831 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Białej ogłasza 

niniejszem , iz przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod nr. 20 w Kozach położonej 
A ndrzeja Skoczylasa własnością będącej, re- 
zolucyą z dnia 25 sierpnia 1882 1. 6581 
w cela zaspokojenia wierzytelności m ałolet­
nich  Józefy i W awrzyńca Sablików w kwo­
cie 100 złr. rozpisana, w dniu 15 m arca 
1883 o gadzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w c. k. sądzie tutejszym pod w a­
runkam i w obwieszczeniu z powyższej daty 
objętemi z tą zmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Biała, dnia 12 grudnia 1882.

L . 4793. (53 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie, 

podaje do wiadomości, że w spraw ie Z akła­
du kredytowego włościańskiego przeciw Fe- 
dorowi Guszut pto 137 zł. 28 ct. ct. w. a. 
na dniach 6 marca. 9 kw ie ts ia  i 11 maja 
1883 w sądzie każdym razem  o godzinie 10 
przed południem , odbędzie się publiczna li­
cy tac ja  realności wiejskiej Fedora Guszut 
w łasnej, ciała tabularnego niestanowiącej

L. 8202. (846 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Nowym targu 

podaje niniejszem  do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 187 zł. 51 
ct. a względnie niespłaconej 126 zł. 84 ct. 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiem u we Lwowie odbędzie się w trzech 
term inach t. j. 12 marca, 9 kw ietnia i 7 
maja 1883 każdym razem o godz. 9 przed 
południem w gm achu sądowym publiczna li­
cytacya realności pod lk. 374 w Czarnym- 
duuajcu położonej, Józefa Oikowskiego własnej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wa­
dyum zaś 10°/o ceny szacunkowej

W pierwszym i drugim  term inie tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
trzecim  także poniżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Protokół zastawniczego opLania i resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszosądo­
wej registraturze. Dla niewiadomych wierzy- 
ciali ustanowiono kuratorem  dra. E rnesta  
G eislera w N owym targu.

C. k. sąd powiatowy.
Nowytarg, duia 28 sierpnia 1882.
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Licytacye.
L. 25402 (727 3 - 3 )

W dniu 12go m arca 1883 o 10 godzi­
nie rano B. nr. 6 odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż nio- 
tabularnej realności pod 1. k. 52 w Tustano- 
wicach powiatu tutejszego położonej, a dłuż­
nika Jacia Baczyńskiego własnej na zaspoko­
jenie p re tensji Zakładu kredyt w; go włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 245 złr. a.

w 7‘ Pn ‘Cena w ywołania wynosi 500 złr.
W adyum 50 złr.
Realność ta przy wyż wymienionym 

term inie za jakąkolwiek cenę sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków, tudzież protokoł opi­
sania tej realności na rzecz egzekwującego 
Zakładu sporządzony wolno w tutejszym  są­
dzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 grudnia 1882

L. 1640. (790 3 - 3 )
W dniach 15 marca, 19 kw ietnia i 17 

m aja 1883 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej, pod nr. konsk 
15 i 6 subrep. w Hoffnungsau i Raehmi 
położonej, dłużników W ilhelma i Elżbiety 
Sebastian tudzież M argarethy Mess własnej, 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojpnie su­
my 800 zł. w. a. z pn. każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem z tern,  ̂ że na 
pierwszych d woch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zas na 
trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie. 
Cena szacunkowa a oraz wywoławcza 1200 zł. 

W adyum wynosi 10°|0 
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
O tern zawiadam ia się z miejsca i po­

bytu niewiadomych dłużników W ilhelm a i 
E lżbietę Sebastian z tem, że dla n ich  usta- 
noowiony został kurator w osobie p. B ro­
nisław a Grumińskiego c. k. notaryusza w Do­
linie.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, dnia 30 grudnia 1882.

j nie także niżej ceny wywołania.
Resztę warunków sprzedaży, dotyczący 

wyciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
wolno przejrzeć w tutejszosądowej reg is tia - 
turze. Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 
maja 1882 jako po dniu wygotowania rze­
czonego wyciągu hipotecznego do tabuli 
weszli, lub którymby uchwałę dozwalającą 
sprzedaż, albo którą z późniejszych wcale 
nie, lub też za późno, lub nienależycie do- 
ręczouo, ustanowiono kuratorem  adwokata 
dra. W eissteina w Tarnopolu.

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż dnia 20 paździeraika 1882.

L. 9514. (742 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle  na za­

spokojenie wierzytelności Jan a  M arka 161 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie w 3 term inie 
16 m arca 1883 o godzinie 10 rano w sad z ie  
lieytacyę realności n r  k. 248 rep. 4 w O- 
sobnicy, dłużnika Jan a  B ary własnej, naw et 
niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 895 zł., wadyum  90 
złr. Resztę warunków w reg istra tu rze  do 
przejrzenia.

Jasło, dnia 16 grudnia 1882.

L. 16386. (772 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko dalego- 

wany w Kołomyi ogłasza, iż w spraw ie egze­
kucyjnej Zakładu kredytowego w łościańskie­
go we Lwowie przeciw Jurkow i Szewczuko- 
wi peto. 100 złr. z pn. odbędzie się publi­
czna przymusowa licytacya realności pod 1. 
kons. 77 w Piadykach położonej, dłużnika 
własnej, w trzech term inach a to : dnia 15 
marca, 19 kwietnia i 22 m aja 1883 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem , przy 
których dwóch pierwszych za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, zaś przy trzecim  także i 
poniżej takowej sprzedana będzie.

Cena wywołania 200 zł.
Zakład 20 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w tus. 

registraturze.
Kołomyja, 3 listopada 1882.

rym  to term inie rzeczone części realności 
naw et niżej ceny wywołania 15957 złr. 57 
ct. sprzedane zostaną, że jako wadyum kwo­
ta  798 złr. złozoną być ma, ak t oszacowania 
i warunki licytacyjne w reg istra turze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie 
że dla masy spadkowej Rachele Barbasch 
urodź, Mieses tudzież dla wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po w ydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 18 czerwca. 1882 
rzeczowe prawa na w spom nianych częściach 
realności nabyli, lub którym by uchw ały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądż powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Skałkowski kuratorem  
a jego zastępcą adw, dr. Gajewski miano­
wany został.

Lwów, dnia 20 stycznia 1883.

L. 7374. (761 3 - 3 )
0. k sąd powiatowy w Kolbuszowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Banku włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 91 złr. 52 ct. w. a. z pn. realność 
pod n. k. 46 w Przyłęku położona M ichała 
Poborcy własna, ciała tabularnego niestano- 
wiąca w d n ia c h : 2 kwietnia, 7 maja, 11 
czerwca 1883, każdym razem  o godzinie 10 
z rana przymusowo sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 200 zł w. a.
Wadyum 20 złi. a. w.
Bliższe warunki licytacyjne w reg istra­

turze tutejszego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa, 16 listopada 1882.

L. 6226. (21 2 - 3 )
W dniach 30 marca, 4 maja i B czerwca 

1883 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
leżącej masy po Nikeforze Tymofijów własnej, 
w Myszynie pod 1. k. 227 położonej, ciała 
tabularnego mestanowiącej, na zaspokojenie 
wywalczonej pretensyi Abrahama oreifa  
w kwocie 43 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 60 złr. w. a.
Zakład 6 złr. w a.
Przy trzecim  term inie zostanie wspo- 

m niona realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem  niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Lu- 
kiena Andrijców z Myszyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak  również bliższe warunki li- 

\ cytacyjne mogą być w tus. registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 30 września 1882.

L 72. (796 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 90 złr. 60 ct. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności podn, kons. 209 
w Strutynie niżnym  położonej, dłużników 
A ndrija Zwarycza i Handzi Melnyk własnej, j 
w tymże c. k. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji, na rzecz ogólno-rolniczo-kredyto- 
wego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie w dniach 12 lutego. 12 m arca i 16 
kw ietnia 1883 każdym razem o godzinie 10 
zrana, z tom przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch ttrm inach  realność ta 
tylko za cenę wywołania 280 zł. w. a. lub 
w” żej tejże, zaś na trzecim  term inie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie 

W adyu j. wynosi l0 ° |o ceny szacunkowej 
Resztę warunków, ak t opisania i osza­

cowania realności przejrzeć można w tnsą- 
dowej registraturze.

Rożniatów, 11 stycznia 1883.

L. 7298. _ (780 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy ogłasza, że na 

zaspokojenie w ierzytelności Józefa Klicza
cesyonaryusza Anny W ojnarek, do Pawła
W ilusika w kwocie 276 zł. 55 ct. z pa. 
sprzedaną będzie realność 1. k 36 w Brzyszcz- 
kach Paw ła W ilusika w łasna w dniach : 14 
marca, 16 kw ietnia i 18 maja 1883, w gm a­
chu sądowym o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 942 zł. wadyum 95 zł.
Inne warunki, wyciąg hipoteczny i akt 

oszacowania w reg istra turze do przejrzenia. 
Jasło, dnia 4 listopada 1882.

L. 8705. (781 3—3)
C. k. sąd powiatowy w M ikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
R ubina Parile w kwocie 40 zł. w. a. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w dniach 9 lu ­
tego, 12 marca i 9 kwietnia 1 '8 3  o godzi­
nie 9 z rana przymusowa licytacya realności 
wykazami hipotecznem i nr. 523 dla gminy 
katastral. Łuka wielka objętej, Paw ła Zmków 
własnej, na pierwszych d w ó c h  term inach tylko 
za cenę wywołania lub wyższą, na trzecim 
term inie za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania w y iosi 365 zł. wa­
dyum 10°|#.

Bliższe warunki licytacyi i protokół o- 
szacow ania przejrzeć można w tus reg is tra ­
turze. Dla wierzycieli niewiadomych lub 
tych, którymby niniejsza uchwała dlajakich- 
koiwiekbądź powodów doręczona nie została, 
jak  i tych wierzycieli, którzyby i po dniu 
w ystawiena wyciągu tabularnego prawa za­
stawu uzyskali, ustanaw ia się kuratorem 
W asyla K arabin z Łuki wielkiej.

C. k. sąd powiatowy.
M ikulińce, dnia 30 września 1882.

L. 2401. (799 3— 3)
W dniach 26 lutego, 29 m arca i 26 

kw ietnia 1883 każdym razem  o godzinie 10 
rano, odbędzie się w zabudowaniu tutejsze­
go sądu powiatowego, na zaspokojenie pre­
ten s ji Izaka Saphir w kwotach 400 i 300 
złr z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1 sp. 31 star. 36 now. w Zbarażu 
położonej, wedle księgi Dom I  pag. 36 n. 
11 haer. dłużników Hera cha Barak i Chaji 
Sary dw im. Barak własnej.

Cena wywołania wynosi 3100 złr. za­
kład 310 złr.

Sprzedaż nastąpić może przy pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny, zaś przy trzecim term i-

Gazeta Lwowska Nr. 31 z dnia

L. 5133. (797 3 - 3 )
W c. k. sądzi# powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za- j 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- , 
wie w kwocie 383 zł. 68 ct odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym  1. 81 gminy Piątkowa 
objętej, Jana  Muchy i A gaty Dudek własnej, . 
w dniu 13go kwietnia 1883, o godzinie 10 
rano jako czwartym term inie.

Cena wywołania 700 zł. W adyum 70 • 
zł. wal. austr.

R esztę  w arunków  licy tacy jn ych  w są- , 
d zie  m ożna przejrzeć.

Tyczyn, 30 listopada 1882.

L. 9204. ~ '  (728 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie, po­

daje do wiadomośei, że celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań-. 
sinego w kwocie 74 złr. 4 et. w. a z pn- 
od F ilipa Feduszczaka vel Feduszko się nad 
leżącej odbędzie się licytacya realności poh
1. k. 30 w Horozannie wielkiej, na trzeć a 1 
term inach dnia 26 lutego 1883, 12 marco i
1883, i Z kw ietnia 1883, każdym razem - j 
10 godzinie przed południem  w biurach te : 
goż sądu.

Cena wywołania 600 złr w. a.
W adyum  10 prc. cen y  w yw ołan ia  w 

gotówce. !
R eszta  w arunków  licy tacy jn ych , tudzież  

w yciąg i ta b u la rn i i protokół zastaw n iezzgo  
opisan ia  m ożna przejrzeć w tu tejszo-sądow ej
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niew iado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone, ustanowiony karatorem  p. W ło- 
dzimierz Luszpiński że substytueyą p Ale­
ksandra Stroekiego w Komarnie.

Komarno, dnia 20 grudnia 1882

L. 54642. (557 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo, 
kojenia pretensyi konwentu sióstr m iłosier­
dzia we Lwowie w kwocie 1785 zlr. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 5 m arca 1883 o go­
dzinie 10 przed południem  przymusowa ii- 
eytacya do W iktoryi z Liskowackich lo  ślu­
bu Lewickiej, 2o ślubu Grzeżułkowej, Salo­
mei Grzeżułka, Anieli Kozłowskiej, Maryi z 
Ostrowskich Grzeżułkowej, S tanisław a Sie- 
rocińskiego i Franciszki Grzeżułków Sie- 
rocińskiej wedle dom. 124 pag. 250, 251, 
252, 253, 254, 255 i 256 n. 17, 19, 20,22, 
23, 24 i 26 haer. należącej, realności pod
1. 5804/4 położonej, na którym ta realność 
także i niżej ceny wywołania 6280 złr. 11 
ct. w. a., jednak nie niżej kwoty 5000 złr. 
a. w. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 314 złr. w. a złożoną być ma, że 
wreszcie akt oszacowania i w arunki licyta­
cyjne w reg istraturze sądowej przejrzeć i 
odpisać wolno.

O tej licytacyi zawiadamia się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Edw arda i 
Julię z Kieszkowskich małż. B ilińskich a 
względnie ich z imienia, życi t i miejsoa po­
bytu niewiadomych spadkobierców, niem niej 
wszysikich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
24 czerwca 1882 roku jako dniu wydania tabu­
larnego ekstraktu na licytować się mającej 
realności prawo zastawu uzyskali, w końcu 
wszystkich tych wierzycieli, którymby z ja ­
kiegokolwiek powodu uchw ała niniejsza przed 
powyższym term inem  licytacyjnym doręczo­
ną być nie mogła, na ręce kuratora adwo­
kata Dr. Ludwika Lubińskiego.

Lwów, dnia 23 grudnia 1882.

L. 2850. (480 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że ceiem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Samuela Silbigera i Leopolda Jakóbowi- 
cza w kwocie 130 złr. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 5 marca, 9 kwietnia i 
7 maja 18">-L każdym razem o godzicie 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż R ea l­
ności pod lk. 210 w Rzekach położonej, cia­
ła  tabularnego niestanowiącej, solidarnych 
dłużników Wojciecha i Anny rnałz. Lurych
własnej. .

C e n a  w y w o ła n ia . ,w y n o s i 7 0 0  z ł r .

W adyum 75 złr.
Na wypadek sprzedaży powyższej real­

ności ustanawia się zarazem term in do wy­
kazania płynności i pierw szeństw a wmrzytel- 
ności na dzień 4 czerwca 1883 o godzinie 
10 rano.

Kuratorem dla niewiadom ych wierzy­
cieli ustanowiony został adwokat Dr. Iw ań­
ski w W adowicach.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć — A 
na w ts. registraturze.

Andrychów, 10 czerwca 1882.

5 m o ż -

L. 1670. (705 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi H irsrha Lubingera w kwo­
cie 5000 złr. w. a. z przyn. odbędzie się 
dnia 15 m arca 1883 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Rach- 
miela Miesesa wedle Dom 24 p. 522. nr. 6, 
7, 8, 10, 13, i 9 ha#r., Dom 3 pag. 186. nr! 
6, 7, 8, 10, 13, i 19 haer,, Dom 24 pan 
533 n 12, 13, 17, 18, 19, 25, i 81 haer , 
należących 35|72 części realności pod 1. ż l6  
417 i 4L82/4 we Lwowie położonych, w któ-

8 lutego 1883.

L. 7286. .81 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach, 

przedsięweźnie w dniu 16 kwietnia, 21 maja- 
i 25 czerwca każdym razem o godzinie 10 
przed południem  w biurze sądowem egzeku­
cyjną licytacyjną sprzedaż realności pod 1. 
wyk. nip. 9 w Rudawie celem zniesienia 
współwłasności tejże realności w sprawie e- 
gzekucyjnej M aryanny N aturskiej. Cena sza­
cunkowa 3350 zł. stanowi cenę wywołania 
a wadyum licytacyjne 335 zł.

Reszta warunków licytacyjnych w są­
dzie do przejrzenia.

Krzeszowice, 9 listopada 1882.

L. 11084. (9.3 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czy! w celu wydobycia wierzytelności galic. 
Banku hipotecznego w ilości 1797 zł. 22 ct. 
zpn. przymusowy jaw ny przetarg  należącej 
do dłużnika Jakóba Horowitza na 6500 złr. 
ocenionej realności pod liczbą spis 7|8 w So­
kalu na dzień 27 m arca 188 drugi nadzień  
17 kw ietnia 1883 zawsze od godziny lOtej 
przed południem  w gm achu sądowym. Po­
ręczne 650 zł. w pierwszym i drugim  ter­
minie nabyć można realność tę tylko za ce­
nę wyższą lub szacunkowa.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w reg istra tu rze  sądu tegoż.

Z <!■ k sądu powiatowego.
Sokal, dnia 8 grudnia 1882.

L. 12510. ( j7  2— 3)
Dnia 8 marca 1882 o godzinie 10 rano 

odbędzie się w sali c. k. sądu obwodowego 
w Samborze egzekucyjna publiczna sprzedaż 
dóbr Stronna dom. 449 pag. 383 n. 5 haer. 
Kornelii Poreeri w łasnych

Sprzedaż ta uskutecznioną zostanie na 
powyższym term inie naw et niżej ceny sza­
cunkowej. Cena szacunkowa 15194 zł 40 ct. 
w. a, Wadyum 1520 zł, w gotówce, ksią­
żeczkach kasy oszczędności, w papierach 
państwowych lub listach zastaw nych galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Resztę 
warunków, akt oszacowania i wyciąg tabu­
larny przejrzeć można w registraturze.

O tem prócz stron uwadamia się tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
12 m arca 1881 jako po dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego na te dobra prawa 
rzeczowe uzyskali, lub którymby uchwała li­
cytacyjna lub późniejsze z jakiegobąpź po­
wodu przed term inem  doręczone być nie 
mogły, przez kuratora adw. dra Ehrlicha, u- 
stanow  onego już uchwałą z dnia 30 wrze­
śnia 1881 1. i 2755 z zastępstwem  adwokata 
dra W itza, tudzież przez edykta.

C. k sąd obwodowy 
Sambor, 14 listopada 1882.

L. 5468. _ (754 2-
C. k. sąd powiatowy w Ulanowie pr 

sięweźmie w dniach 5 m arca , 9 kwietn 
15 maja 1883 zawsze począwszy od god 
11 przedpołud. egżekucyjną sprzedaż tr: 
kawałków g run tu  w Ulanowie położoi 
oznaczouyeh nr. katast. 4 7 9  5 0 7  j 7 
wedle wykazu hipot. 1. 723 ’ w połowi* 
Jan a  Kurnika a w drugiej połowie na : 
Llzbiety Kurnik intabulowanych.

^ena wywołania stanowi 90 zł. v 
poniżej której sprzedaż dopiero przy 3cim 
m inie nastąpi.

W adyum  wznosi 10°Jo.
Resztę warunków licytacyjnych pi 

rzeć można w registraturze.
C k. sąd powiatowy 

Ulanów, dnia 18 stycznia 1833.

L. 1137. (791 2— i
D nia 13 marca, 16 kw ietnia i 21 mą 

1883 zawsze o godzinie 10 rano, odbędz 
się w tut sądzie przymusowa publiczna 1 
cytacyjna sprzedaż realnościpod lk. 59 s 
74 now. na przedmieściu zwaryckiem w Dr* 
hobyczu, ciała tabularnego nie stanowiące 
nieobjętej masy Bazylego Kołosa własne 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Dri 
hobyczn przeciw Bazyleinu Kołos, a względn 
nieobjętej masie tegoż o 120 zł. Na pierv 
szych dwóch term inach realność ta  za lu 
wyżej ceny szacunkowej wywołania 754 z] 
na trzecim i niżej takowej sprzedana będzi 
W adyum 10°|o.

Kuratorem  niew iadom ych wierzycie 
jest dr. adw. G elehrler w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 20 stycznia 1883.



L. 5283. (715 8 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, iż w dniu 5 marca 1883, o godzinie 
lOtej przed południem przeprowadzi przym u­
sową publiczną sprzedaż realności w Krze- 
czowie położonej wykazem hipotecznym  1. 35 
objętej Jana  B anacha własnej, rezolucyą z 
dnia 27go grudnia 1881 dozwolonej pod wa­
runkam i w tejże rezolueyi zamieszczonemi, 
które w tutejszo-sądowej reg istra turze jako- 
też wyciąg hipoteczny przejrzeć można.

Bochnia, 30 listopada 1882.

L. 11889. (771 3 —3)
0. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Kołomyi ogłasza, iż w sprawie egze* 
kucyjnej Zakładu kredytowego w łościańskie­
go we Lwowie przeciw H natow i Bołedziuko- 
wi pto. 200 zł. w. a. z pn. odbędzie się p u ­
bliczna przymusowa licy tac ja  realności pod 
lk. 30 w Kamionkach m ałych położonej 
dłużnika własnej w trzech term inach a to 
dnia 12 m arca, 13 kw ietnia i 17 maja 1883 
każdym razem e godzinie 10 przed połu­
dniem , przy których dwóch pierwszych ty l­
ko za lub wyżej eeuy szacunkowej, zaś przy 
trzecim  i poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania 350 zł.
Zakład 35 zł.
Resztę warunków m ożna przejrzeć w 

registraturze.
Kołomyja, 3 listopada 1882.

L. 7403. (762 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Daniela L iberm anna w kwocie 112 
złr. w. a. z pn. realność pod n. k. 123 w 
Lipnicy położona W awrzyńca i M aryauny 
Samojednych, ciała tabulanego niestanow ią- 
ca, w dn iach : 2 kwietnia, 7 maja, 11 czerw­
ca 1883, każdym razem  o godzinie 10 z ra ­
na przymusowo sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 690 złr. w, a, 
W adynm 69 złr. w. a.
Bliższe w arunki licytacyjne w reg istra­

turze tutejszego sądu przejrzeć można, 
Kolbuszowa, 23 stycznia 1883.

L. 9317. (718 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Szczercu uw ia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 1000 
złr. w. a. z 6®|0 odsetkami od dnia 4 lutego 
1880, bieżącemi kosztami egzekucyjnemi, 
w łącznej kwocie 38 zł. 1 ct. po strąceniu 
nieuiszczonych sum 150 złr. i 100 złr. 186 
złr. przez Józefa Stefanowicza przeciw Wil­
helmowi S ch re je r wywalczonej, przedsięweź- 
mie w tusądowej kancelaryi w dniach 29 
m arca i 10 maja 1883, każdokrotnie o go­
dzinie 10 przed połndniem , przymusową prze­
targow ą sprzedaż połowy realności dłużnika 
pod 1. 78 w Dornfeldzie położonej, wykazem 
hipotecznym  1. 256 objętej.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa 2140 zł. zakład wynosi 214 zł.

W term inach powyższych sprzedaż n a ­
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta ­
kowej nie uzyskano, ustanaw ia się do uło­
żenia warunków ułatw iających term in na 10 
m aja 1883 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała l i ­
cytacyjna doręczoną być nie m ogła, lub 
którzyby prawo hipoteki na powyższej rea l­
ności po 13 gudnia 1880 uzyskali, ustano­
wiony zostałJózef Gryczm ański kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej reg istra turze. 

Szczerzec, 19 grudnia 1882.

Upadłości.
L. 1425. (737 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Przem yślu o- 
tw iera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się 
i na cały nieruchom y w .ra jach , w których 
ustaw a konkursowa z dnia 25 grudn ia  1868 
obowiązuje, znajdujący się m ajątek Sam u­
ela Syropa kupca nieprotokółowanego w 
Przem yślu i m ianuje c. k. adjunkta sądów. 
Dr. Żebrackiego komisarzem konkursowym z 
poleceniem dla c. k. notaryusza Rokickiego, 
ażeby niezwłocznie opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
m ianuje się ad. Dr. Rosenbacha w Przemyślu
i wszystkich wierzycieli wzywa się, ażeby na
term inie dnia 21 lutego 1883, o 10 godzinie 
rano z dowodami swych wierzytelności dla 
zatw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub wyboru nowego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy,- tudzież wyboru wydziału wierzycieli 
wobec komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 31 m ar­
ca 1883, w którym term inie wszyscy, któ­
rzy do masy konkursowej żądania mają, wie­
rzytelności swe, chociażby się naw et o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkurso­
wą zagrożone dosięgną. Na term inie dnia 18 
kwietnia 1883, o 10 godz. rano w inni w ie­

rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek, w którym  do 
zaspokojenia przyjść mają wobec komisarza 
konkursowego wykazać.

Na tymże term inie na  którym to i u- 
goda tentow aną będzie wolno, jest w ierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania pewołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 31 stycznia 1883.

L. 53037. (558 3— 3)
®en $onfur8gldubtgern ber ŚMbamajfe 

ber Elke Blime Schilder toirb befannt gege* 
bert, bajj ber 5?onfur§maffebertoaIter Dr. Till 
ben 33ertf)ctlung§ ©ntwurf sub. praes. 1 
jember 1882 RI 53037 iibergeben tjabe, uub 
foldjer jotoolbeim unterjeidjrieten ®anfur5=®om= 
mifjar al§ aucf) beim Sliaffabertoalter ju r  ©itt= 
fidjt unb 91bfdjriftnaf)me ńorliege fo tnie, bafj 
fie it)re allfaHigen ©rinneruttgen gegen biefen 
33ertf)etlung§ ©ntttmrf bis 22 gebruar 1883, 
tminblid) ober fdjrifittd) beim $on!urS*$om * 
inifjdr etnjubrtngen f) a bert.

Sugletcf) toirb bie £agfaf)rt auf ben 26 
geb ruar 1883 fiiif) 10 U |r  im Burcau Ułr. 
12 anberaumt, bei toeldjer iiber bie etngebracf)= 
ten ©rinnerungen nerfjanbeft, unb bie 35ertf)ei= 
lung feftgefteHt merben toirb, ju  roeldjer bie 
JłonfnrS ©limbiger ju  erfcfjeinen fyaben unb 
inSbefonbere § r .  ber SRaffańertoalter unb bte 
§© . Wusfdjufmitgtieber oergetaben merben. 

Semberg, ben 18 Sattner 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 33268. (766 3— 3)

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na podstawie §. 24 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 1. 30 dz. u. p. ustanowić 
następujących znawców do oszacowania przed­
miotów, wywłaszczeniu na rzecz kolei żela­
znych uledz mogących na rok 1883 a to;

z zawodu gospodarstwa w iejskiego:
1. K ajetana Ostaszewskiego, właściciela 

posiadłości gruntow ej w Jeziernie w po­
wiecie Złoczowskim.

2. H ilarego T retera, właściciela dóbr 
w Laszkach królewskich w powiecie P rze­
my ślańskim.

3. Jana  Gnoińskiego, właściciela dóbr 
w Swidów ie, powiat Ozortkowski.

4. Jana  Karpinca, w łościanina w Pau- 
szówce, powiat Ozortkowski.

5. M ichała Falkowskiego, właściciela 
dóbr w Głuchowie, powiat Sokalski.

9. W incentego W aligórskiego, rządcę 
dóbr w Dzwinogrodzie w powiecie Bor- 
szczowskim.

7. Jan a  Burzyńskiego, właściciela dóbr 
w Uńrynowie górnym, powiat Stanisławowski.

8 . S tanisław a Komarnickiego, w łaści­
ciela dóbr Zawadka w powiecie Kałuskim.

9. Józefa Jordana, właściciela dóbr w 
Olszanicy w powiecie Liskim.

10. Józefa Ochockiego, właściciela dóbr 
w W ierzbowcu. powiat Trcmbowelski.

1 1 . W ładysław a Młodkowskiego, wła­
ściciela dóbr w Trussowicach.

12. M ichała Kokurewicza, rządcę dóbr 
w Toporowie w powiecie Brodzkim.

13. Szymoua Padlawskiego, właściciela 
dóbr w Perepelnikach, powiat Zfoczowski.

14. Ludw ika Hierowskiego, właściciela 
dóbr w Niemirowie.

15. Karola Madejskiego, adm iuistratora 
dóbr w K urow icach w powiecie Przem yś- 
lańskim.

16. Gustawa S traw iń sk iego , w ła śc i­
ciela częśc i dóbr w N izborgu w p ow iecie
H u sia ty ń s k im .

17. Sew eryna Korytkę, właściciela dóbr 
w Suchodolu, powiat Husiatyński.

18 Ludwika Radzikowskiego, rządcę
d ób r w  C h o d o r o w ie .

19. W ojciecha W asylewskiege, w ła­
ściciela dóbr w Siemuszowej w powiecie 
Sanockim.

20. Konstantego Bielskiego, w łaści­
ciela dóbr w Sm oinicy w powiecie S taro­
miejskim.

21. K onstantego Ładomirskiego, w łaści­
ciela dóbr w Markowicach w powiecie Tłu- 
mackim.

22. W łodzim ierza Morawskiego, wła­
ściciela dóbr w Oleszy w powiecie Buczackim.

23. W łodzim ierza H erm ana, w łaści­
ciela dóbr w Zukowie w powiecie Oiesza-
nowskim.

Z z a w o d u  l e ś n i c t w a :
24. Edw arda W iniarskiego, nadleśni­

czego w Koropcu w powiecie Buczackim.
25. F ranciszka Tichego, leśniczego 

egzaminowanego w Łubiankach w powiecie 
Zbarazkim .

26. Karola Rozwadowskiego, nadleśni­
czego w Drohobyczu.

27. W ilhelma Palm arina, zarządcę lasów 
w Zielonej Machnowskiej w powiecie Rawskim.

28. Romualda Makarewicza, egzam i­
nowanego leśniczego we Lwowie.

29. Ezechiela Berzewicz*go, zarządcę

dóbr w Bołszoweu w powiecie Rohatyńskim .
30. W ilhelm a Krapaczka, nad leśn i­

czego w Jaśliskach  w powiecie Sanockim.
Z zawodu budownictwa i in ży n ie ry i:

31. Karola Reinera, em erytowanego 
radcę budownictwa we Lwowie.

32. W incentego Preissnera, budo­
wniczego w Przemyślu.

33. Józefa J&germana, inżyniera cy­
wilnego w Stanisławowie.

34. Ju liana  Gomolińskiego, przedsię­
biorcę w Brodach.

35. K arola Negrusza, inżyniera m iej­
skiego w Samborze.

36. Józefa Mołoczyńskiego buddwni- 
czego w Zbarażu.

Z  z a w o d u  f a b r y k a n t ó w :
37. Gottfrieda S tratza, właściciela ta r­

taku parowego w U strzykach dolnych.
38. Jan a  Chylińskiego, producenta nafty 

w Schodnicy w powiecie Drohobyckim.
39. Jakóba Galla, właściciela m łyna 

parowego w Tarnopolu.
40. Szymona Freunda, współwłaści­

ciela m łyna parowego w Stanisławowie.
Dla przedmiotów należących do g ó rn ic tw a :

41. Roberta Domsa, właściciela kopalni 
węgla we Lwowie.

42. H enryka W altera, nadkom isarza 
górniczego we Lwowie.

Z c. k. wyższego sądu krajowego
Lwów, dnia 16 stycznia 1883.

L. 2056. (678 3— 3)
C k. sąd krajowy we Lwowie n in ie j­

szym edyktem  ogłasza, że Dr. Benedykt 
W einreb o wykreślenie ze stanu biernego 
połowy realności pod 1. 5 5 2 resztującej su­
my 300 złr. m. k. z pn. jak  Dom. 60. p. 
383. n. 44. i p. 395. n. 58 on. na rzecz A- 
polonii Milanowicz zahipotekowanej wraz z 
nadciężaram i przeciw masie spadkowej A- 
polonii Milanowicz względnie jej deklarowa­
nym spadkobiercom Tekli Błotnickiej i To­
maszowi Milanowicz oraz prześw. c. k. P ro- 
kuratoryi Skarbu im. wys Skarbu pod dniem 
15go stycznia 1883 1. 2056 pozew wniósł i 
o pomoc sądową prosił w skutek czego do 
w niesienia obrony term in  90 dniowy wy­
znaczonym został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
Tekli Błotnickiej i Tomasza Milanowicza 
je s t nieznanem  a zatem c. k. sąd krajowy 
do zastępowania tychże pozwanych i na ich 
koszt i szkodę tutejszego adw. dr. Roberta 
Czajkowskiego z zastępstwem  adw. dr. Pa 
jąka kuratorem  m ianował z którym  niniejsza 
sprew a wedle ustawy sądowej dla G alicji 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym edyktem  wzywa się zapoz- 
wanych Teklę Błotnicką i Tomasza Milano- 
wicza aby w należytym czasie osobiście sta­
nęli lub potrzebne tytuły praw ae ustanow io­
nemu zastępcy udzielili, lub innego zastępcy 
wybrali i sądowi oznajmili, słowem stosow­
nych do obrony środków użyli, gdyż wyni­
kające z zaniedbania skutki sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Lwów, dnia 20 stycznia 1883

L. 516. (714 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Tarnow ie poleca posiadaczom ksią­
żeczki udziałowej 1 63 przez Towarzystwo 
Zaliczkowe dla powiatu Tarnowskiego na 
imię W ilhelma Gazdy wystawionej, dalej 
książeczki udziałowej 1* 66 pierwotnie na 
imię Adolfiny Kwis na  kwotę 69 zł 29 ct. 
następnie na  własność W ilhelma Gazdy 
przeszłej, aby ci posiadacze pomienione ksią­
żeczki udziałowe tem  pewniej w term inie 
jednego roku, od dnia po raz pierwszy u- 
mieszczonego edyktu, tutejszemu sadowi o- 
kazali, gdyż inaczej takowe jako nieważne, 
i umorzone uznane będą.

Tarnów, dnia 12 stycznia 1883.

L. 15644. (401)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że na podstawie u- 
chwały ogólnego zgrom adzenia z 21 wrzs- 
śnia 1882 Dyrekcya Towarzystwa szewców 
w Dąbrowie pełniąca funkcyę aż do dnia 
zgrom adzenia ze stowarzyszenia tego wy­
stąpiła, a w miejsce tejże nowa Dyrekcya 
wstąpiła, a mianowicie wybrano na D yrek­
tora w miejsce ustępującego Józefa Golanki 
ks. Ludwika Kozika, na zastępcę Dyrektora 
w miejsce ustępującego Józefa Mutejowicza, 
Józefa Jaw orskiego; na k asjera  w miejsc# 
ustępującego Szymona Waydowicza, Józefa 
Golonkę; na zastępcę k as je ra  w miejsce u- 
stępującego P iotra Malinowskiego, Jan a  Pod­
górskiego ; na kontrolora w miejsce ustę- 
pująaego Józefa Kleina, Ludwika Zakrzew­
skiego ; na zastępcę kontrolora w miejsce 
ustępującego W incentego Ilińskiego, Anto­
niego M alinowskiego; wszystkich w D ąbro­
wie zamieszkałych.

W Tarnowie, 14 grudnia 1882.

L. 12229. (835 1— 3)
Sam borski sąd obwodowy zawiadam ia 

Tymoteusza Podoskiego z życia i m iejsca 
pobytu niewiadomego, a względnie te ­
goż z życia, nazwiska i m iejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców, że ce­

lem doręczenia im uchw ały tegoż sądu z dnia 
30go września 1882 1. 10109 w spraw ie u- 
rządzeuia księgi gruntow ej nowo założonej 
dla majętności tabularnej Bołochów, w gali­
cyjskiej Tabuli krajowej wedle dom. 54 pag. 
407 a w nowym wykazie hipotecznym  1. 289 
na imię Tym oteusza Podoskiego zapisanej, 
z powmdu zgłoszenia przez c. k, Prrokura- 
toryę skarbu, prawa własności do m ajętno­
ści rzeczonej zapadłej tudzież dalszych u- 
chwał w tej sprawie zapaść m ających u s ta ­
nowił dla nich kuratorem  ad actum adw. 
dra K ohna zaś tegoż zastępcą adwT. dra Bu- 
dzynowskiego w Sam borze, niem niej też, że 
do rozprawy w myśl §. 8 ustawy z 25go 
lipca 1871 1. 96 dz. u. p. na zgłoszenie 
powyższe wyznaczono nowy term in na dzień 
16 m arca 1883 o godzinie 10 przed połu­
dniem

Wzywamy przeto Tymoteusza Podos­
kiego a względnie jego spadkobierców, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi stosownej infor- 
macyi udzielili, albo innego wskazali są­
dowi zastępcę.

Sambor, 7go listopada 1882.

L. 27963. (812 1— 3)
0, k. sąd krajowy zawiadamia n in ie j­

szym edyktem p. Izaka Bienenstocka, kupca 
z Krakowa, że przeciw  niem u H enryk br. 
W ilczek o uniew ażnienie kontraktu kupna i 
sprzedaży z daty Kraków 16 czerwca 1880, 
tyczącego się dóbr Samoklęski pod dniem  10 
grudnia 1882, 1 27 963 wniósł pozew, w za­
łatw ieniu którego do w niesienia obrony 90 
dniowy term in wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Izaka 
Bienenstocka nie jest wiadomem, przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego 
adwokata D ra M icbała Ichheisera  z substy­
tu c ją  Dra Leona Proppera kuratorem  nieo­
becnego ustanowił, z którym  spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Ga­
lic ji obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, albo też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie w ybrał i 
o tem c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnyeh do obrony środków 
p raw ejeh  użył, w razie bowiem przeciw nym  
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać by musiał.

Kraków, 15 grudnia 1882.

L. 4925. (812 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu i żyt ia 
Józefa Czerwonego aby się do spadku F ra n ­
ciszka Czerwonego zmarłego w Nieczajny 
dnia 8 lipca 1880 z pozostawieniem rozpo­
rządzenia ostatniej woli, w ciągu jednego ro ­
ku zgłosił, gdyż po upływie tego czasu spa­
dek ten z ustanowionym dlań kuratorem  per­
traktowanym  zostanie.

Dąbrowa, dnia 21 czerwca 1882.

L. 20365. (800 1— 3)
C k. sąd kra]owy jak# handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem  że firm a: „Spółka 
dla handlu wiejskiego, Stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką" a po n ie­
miecku : „Gesellschaft fur D orfhandel regi- 
s trirte  Genossenschaft m it beschrankter haf- 
tu n g “ dnia 7go maja 1882 w re je str sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisaną została a przy niej następujące sto­
sunki praw ne uwidoczniono:

1) że Towarzystwo powyższe zawiązało 
się na zasadzie statu tu  z dnia 26go m arca 
1 8 '2  na czas nieograniczony;

2) że siedzibą Towarzystwa je s t Lwów;
3) że celem Towarzystwa jest wytwo­

rzyć po wsiach i m iasteczkach kramy i ta­
kowym dostarczyć potrzebnych w codzien- 
nem  życiu towarów po cenach jak  najbar­
dziej zniżonych a w dobrym gatunku jak  
również pośredniczyć w sprzedaży produktów 
krajowych ;

4) że członkowie odpowiadają za zobo­
wiązania stow arzyszenia swoim udziałem a 
nadto pięciokrotną kwotą subskrybowanych
udziałów swoich;

5) że wszelkie ogłoszenia tego Towa­
rzystwa umieszczane będą w jednem  z czaso­
pism lwowskich a mianowicie w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, że ogłoszenia te, o ile 
zawierają zwołanie Walnego Zgrom adzenia 
członków nastąpią za pośrednictwem obwie­
szczenia zamieszczonego trzykrotnie przy­
najm niej na ośm dni przed term inem  ze­
brania w jednem  z czaspism Lwowskich i 
podpisane będą przez prezesa Rady nadzor­
czej albo tegoż zastępcę, inne zaś obwiesz­
czenia podpisywać będzie Dyrekcya;

6) że Dyrekcya podpisnje za Stowa­
rzyszenie w ten sposób, że pod w yciśniętą 
stam pilią Stowarzyszenia w języku polskim 
albo niemieckim dołączają swe podpisy dwaj 
członkowie Dyrekcyi, D yrektoram i Stowa­
rzyszenia są: ps. Jakób Kazim ierz 2ga im. 
Lewicki i p. W ładysław  br. Gostkowski o- 
baj we Lwowie zamieszkali.

Lwów, 13go m aja 1882.
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L. 4927. (758 3— 3)

0. k. sąd powiatowy w Niemirowie za­
wiadamia Mozesa Leibę B ennera z miejsca 
pobytu niewiadomego że Schulim K lahr wniósł 
przeciw niemu sumaryczny pozew 26 grud­
nia 1882 1. 4927 o zapłacenie 109 złr. 70 
ct. zaś Izrael Post drobiazgowy pozew z tej 
samej daty do i. 4926 o 40 złr. 77J/2 ct. w. 
a. na które pozwy wyznaczono term in na 
dzień 5 m arca 1883 o 8 godzinie z rana, i 
takowe ustanowionemu kuratorowi A braha­
mowi Friedm anow i z Magierowa doręczono, 
wzywając zatem Mozesa Leibę Bennera, by 
albo sam do sądu się zgłosił, m ianował in ­
nego zastępcę lub ustanowionemu kuratorowi 
dał potrzebne obuczenie, inaczej rozprawa 
z ustanowionym kuratorem  zostanie przepro­
wadzoną a złe skutki sam sobie przypisze.

Niemirów, 22 stycznia 1883.

Kuratele.
L . 4421. (627 3 - 3 )

Uchwałą c. k. sądu obwodowego T ar­
nowskiego z dnia 17go czerwca 1881 1. 7467 
uznano Jędrzeja Cetnara czyli Cenznara z 
Dulczówki za m arnotraw cę. Kuratorem jego 
je s t Piotr W ojtuła tamże zamieszkały.

C. k, sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 30go listopada 1882.

Księgi gruntowe.
L 133. . . (8?

Dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg g ru n t wych dla gm iny katastralnej 
Stelpin, przynależnej do c. k sądu powiato- 
w Łopatynie, rozpoczyna komisya hipotecz­
na 16 lutego 1883.

Każdy interesowany ma zatem  zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw  swych uzna za stosowne.

Od c. k. Komisyi hipotecznej dla 
Złoczowskiego obwodu sądowego 
Złoczów, dnia 5 lutego 1883

Doniesienia prywatne.

L. 6769. 0  00 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

zawiadamia, że dla uznanego za m arnotraw ­
cę Iw ana Barbasza z Potoka kuratorem  H ryń- 
ka S tandreta  z Potoka ustanow ił.

Brzeżany, 8 sierpnia 1882'

L. 5295. 0 2 1  1 —3)
Sąd obwodowy w Przem yślu uznał Hna- 

ia  Ł ’:c/.yszyua z Tuchli za marnotrawcę.
Ustanawiam y więc dla niego kuratora 

w osobie Kością H anasa z Tuchli.
C. k. sąd pow atowy.

Badymuo, duia 16 listopada 1882

99

L. 719. (834 1— 3)!
Ołeksa Sereda, gospodarz z Dynisk, u- | 

znany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Petro Boman

ków.
0. k. Sąd powiatowy.

Ubnów, dnia 3 lutego 1883.

rozpoczął sic znowu «t® w y k u r *  H u k ie n  
d a iw e d k ł^ t*  połąc iiny t  z e n l a i n i

jurakS} c z n « m i.  
prócz tego otrzymuj Stowarzy— • b. 

Szkołą szyci* białeg*-, cerowania, mntow, ,v 
oia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończosz owy eh.

O warunkach przyjmowania nessaniiie dowie­
dzieć si§ można codziennie z nyjatkiem dni 
niedzielnych i św iąte«nych od g ' ° rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).
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I  K AN TO R  W YM IAN
e. k .  u p r z y j -  g ik lie .

Akcyjnego iankn Hipotecznego
k u p u j©  i  s p r ^ s d a j e

w s z y s t k i e  e f e K t a  I  m o n e t }
pod warunkami najprzystępniejszemi

8 51.  LIST* HIPOTECZNE,

Galicyjska kolej transwersalna
przestrzeń CJ-rybów -Zagórz.

Generalne przedsiębiorstwo budowy dia gaJicyjsk ej kolei 
transwersalnej zaprasza tych Pp. przedsiębiorców, którzy zamie­
rzają o budowę budek strażniczych na linii G r y b ó w - Ź a g ó r z  
ubiegać się, dotyczące oferty najdalej do 16go lutego 1883, przed­
siębiorstwu budowy w Jaśle przesłać, ilość budek strażniczych 
wynosi 5:2, można jednakże budowę tychże w każdym losie z o- 
sobna albo podzieloną na oddziały przedsiębrać.

Plany, opisy budowy i warunki, znaehodzą się do przejrze­
nia w centralnym zarządzie w Jaśle.

Jasło, dnia 6 lutego 1883.
Przedsiębiorstwo budowy kolei transwersalnej ga licyjskie j.

L. 1525. (-58 1-3)

jaku tez

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 iipca 1868 (Dz. p. p .( XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego pest. z duia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do 1 >kowa 
niakapitałówfunduszowychpupilaraych ne«j małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia.
i  Wszystkie pnieceniu z prowineyi wykonują się beszwloezuie po

kursie dziennym bez doliczenia pro wt*yi. 4 u _ .

%
k

Szkoła gorzelnicza
w IlislAbinarli. !

Wykłady w szkole gorzelni- j 
czej w Dublanach, rozpoczynają,' 
się 1. kwietnia i trwać będa do 
1. Iipca. ^

Bliższych wyjaśnień udziela 
podpisany kierownik.

I>i*. B .  W a w n iŁ ie w ic z
Prof. chemii w Dublanach, docent tochnol. 

chemicznej w  Politechnice Lwowskiaj.
(550 3 —3)

W Stowarzyszeniu 
P r a c ;  K o b i e t 9’

Z Wielkiej loteryi fantowej 
J a r o s ła w sk ie j.

pozostały inw entarz, składając gfl z p ,.e -  
szło 2.500 s z t u k  najrozm aitszych przed­
miotów, jakot : rzeczy złotych, srebrnych,
zegarów, zegarków, porcelany, szkła, wyro- 
b ó ,1 damskich, książek, obrazów, sprzętów 
gospodarskich,, krów koni, i innych rożnych 
przedmiotów; przeważnie do ozdoby służą 
cycb, licytowany będzie w ratuszu m iasta J a ­
rosławia 5go marca b. r. i w następnych 
dniach, o czem się P. T. Publiczność zawia­
damia i do zakupna tych cennych pamiątek 
ofiarności Szlachetnych Darodawców uprzej­
mie zaprasza. —  Czysty dochód ze sprzeda­
ży tych przedmiotów, jako część dochodu z 
loteryi fantowej obrócony będzie na odrestau­
rowanie kościoła N. P. Maryi w Jarosławiu. 
Z  W ydziału Komitetu restauracyi kościoła N.

P. M a r y i .
Jarosław, dnia 3go lutego 1883 

Przewodniczący 
(824 2-3) Ks. Jędrzej Górnisiewicz.

Szematyzm
K ró lestw a , t r a l ic y i  i  L o d o m e ry l 
z  W ie lk ie m  K się s t. K rab o w sk iem

na roli

W T  1 8 8 3  “ W
nabyć można po cenie 2  z ł .  6 0  c t ,  

w Ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakow ' i list frachtowy.

W  S z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  
iy lC fo  z a  n i s z c z e n i e m  n a l e ż y t o -  
f ic i  z  g ó r y .  Za  p o b r a n i e m  n a l e -  
ż y t o ś e i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e m a -  
t y z m n .

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
i listem  pochw alnym .

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 centów.

Olejek taili nowy, 50Ẑ 'StZC a S‘£01'“’ wzmacni:i * pobudza włosy do porostu. Flakonik 

POIliada cJllllO wa gjẐ klGU*a Włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. —

W f n r ł i *  o f A n y l m  Z111y w au ia  w łosów , zapob iega  tw ór; mu i : łu p i  żu. ożvw ia,i u trw a- VV UUcl ClIA U O t\a , u  bd..vf, . p0iygk + „• _  F]akuU

J. IHN AT OWICZ,
m a g is te r  f a rm a cy i  i c h em ik  sądow y.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.

• iw
Lkl

s i  s a s *  Q  ■ «  m I j t  a

w y r o b y  d io d o w e , n s n a n e  w całej E u r o ­
p ie  j a k o  n a j s k u t e c z n ie j  d z ia ła j ą c e .

Odznaczone 58 r.f/y przez cesar/ó w i królów.

Uo c. 
Wolfie o

11 i K w u D - m l Y H i  flia c h r y c l  i . . .
» s i ,  na t a t  Krwi i o i ó Iub oslaMmie ciała.
h J-.-i-----— - -  .-i-  • ’ • - • ' • ’ ’k nadwornego dostawcy pr_wio wszjt.tkii-.li europejskich władców, pana J a n *  

. . .  ; h. ladcy, prsindaoza złotego krzyża z sługi z korona, kawalera wysokich oiderów 
piuskmh r niemieckich w W iedniu, fabryka: Grabenhof 2 . s' ad i  liryczny: Sladt, Graben, Brau- 
ner-strasse S.

U z n a n i a  k s i ą ż ę c e
•b iją c e  K w a ra n cy ę  k o n s u m e  d e m  o  K ktiteczuo& ci w y r o b ó w  s ł:  d o u y c l i
>»a j ■*!;*r s z y c h  i p r a w d z iw y c h  e e z n ic z w -p o ż y w n y c h  J a n a  H o f f a .

J ego M o ść
k r ó l  D a n i i ,  polecił prze* swi ,o adjntanta , iwUdouiić pana J a n a
w iw toŃ ć j e s «  p iw a  w ir n w ia , z e h » lr » fe ln  a lo d o w eK o . b ijb '^ ' _ i lo l f a
■nr/,mi jak następuje: Z r»<U ścisł w p o str* € « łe in  sk n tw czn oftc  ltc z n iC * ą  H ° l ld  

e k s t r a k t u  s ło d o w e g o  «' * »  w ie lu  e z ło n h ń w  m e g o  d o m u .
T E L E f tB A M  

od Jej ces. i król. wysokości księżnej WALII
„Bezzwłocznie przesłać G t u z i n ó w  flaszek Jana Hoffa leczniczego piwa zdro *ia z ekstraktu

s ł° d°wego.“kn ekgiraktn słodowego zaordynowaną m i  została przez le k a n .
Łoschitz na Mcrawii. , , *- - dan /.em anu, kapelan.
I tz v m  Wielmożny Panie! Otrzymałam hrabiny Odonoll l id ,  w którym mi poleca

z doświadczenia, jako bardzo .fc n te c z n *  Hoffa piwo zdrowia ekstraktu słodowego. 
Upraszam przeto o przesłanie mi tog* P}*» ”7 takie.) rl sn , ile wymaga kuracja dla dwojga osob 

1 - -  . . zdrowia z ekstraktu słodowego, 10 funtów czekolady l  10
Księżna Ludwika Yolkonshy.

(Proszą, o przysłanie i(j liszek  
paczek cukierków słodowych.)

___________    w V  o , »  JLŁ C5  *

Uważam u* ja k o  obow iązek ta k  śniony ja lt  i m iły  w obec cierpią­
cej lu dzkości w slabośeistca piersiow ych i  ogólnego osłabienia, j a k  
niem niej z  d r u g i e j  stroay - o b c e  wynalazcy lal  zna? omilogo środk»,  
wynurzy O moje najgorętsze p»««sękow anie i  wccllng s ił  w spółdziałać,  
by śr?d©k ten przystępny ,.*»ył_ta k ż e  d la  « '_. ......  _ ,k   5 gOłll CH-1 K iu c c i I IK17C, USC!.U p r a sz a m  p r z e to  o  prze»T - ‘ oO k a s z e k  p iw a  zdrow i, z e k s i i  ik iu  s ł o .  d o w e g o  i 5  lo n tó w  c z e k o la d y  i k r e  !< '  V.
W ie lm o ż n e g o  tSow^I?. Ludwik k

król. bó i'/ v

Przestroga.
muter yj

•i' 
rimk n
1 zuiezj -L i i ii l. 
g orz.ezeui lekar:

łużbii 
'.ych

Niętir... i  Iwo j yi d,y 
sporząd w sposób

y działać ;kodiiwic.

c i e r p i ą c e j  lud z ko ści .
:<li

E g ł f  » ___ ___...______ _
ążr b  :ttngen-łVallea'sleiie,

i • ' o i  łużbii '.. Menaebium.
Jana l lo ffa ,

innych fabrykantów nie zawierają roślina., eh 
tuki, juk wyroby słodowe Jana Hoffa, mogą 
i Prawdziwe Jana Hoffa cukierki słodowe s ą '  r  , t  _

Niżej 3 zł. nie uskutecznia się przesyłek.
Ceny .lana R o lia  preparatów  słodow yi h na prowincje z W ie d n ia :  P iw o zdrowia  

z ekstraktu  słodowego ze skrzynką i fla szk am i: 6  flaszek z łr . 3 82, 13 flaszek złr. 7. 
26. 28 flaszek  złr. 1 4 . 60, 58 fl»sz*k złr. 29. 10; ’/2 kilo czekolady słodow ej I. z łr. 
2. 40, II. złr. 1. 60, III. z łr . 1. (P rzy  odbiorze w ięk szy ch  ilo śc i rabat.) Cukierki s ło ­
dow e : w oreczek 60 ct. (tak że  ‘/ ,  i ’/4 w oreczka). Preparow ana pożyw na m ąka sło d o w a  
dla dzieci z łr . 1. Skoncentrowany ekstrakt s ło d o w y  flakon 1 złr ., także po 60 ct. K a ­
w a  sło d o w a  pak iet 50 ct., także 30 ct. Zupełna kąp iel słod ow a 80 ct,

Główny skład «e LWOWIE: Z. Rucker, J. BoHcr, Piotr Mikolasch, H. Blu
menfeld

  — --------- ------ ---------------- Lipins. JAHOSKAW-
1. Kolim apt., S. Bllenberg, W isłocki apt. JASŁO: T. W Barglewiez apt KOŁOMYTA- 
dorowiez. KRAKÓW: ' T - -  T ">---------------------------------"  ' —  - 1 o a -  .. Jan Janiga, I. Trauczyński, Edward Fuebs. W. liedyk. Sinckmar. W iśnie
wski apt. NOWY' SACZ: J. Grossbard i  apteki. PRZEMYŚL: M. Kozłowski 
apteki. RZESZÓW: A. Karpiński aptek, w Rynku, Sc tter i Łr .Uk., N  
Maresch, Aleksiewiez apt. SANOK: Hochdorf, Józ. Rynezarski. 
i A lbin Amirowiez aptekarze i Kalman Jonasz. STRYJ: D ..J .
SUCZAWA: Edw. Liszka apt. TARNOPOL: wszystkie apt

M. Krug i wszystkie 
euge auer. SAMBOR: K. 

STANISŁAW ÓW : Jan Macura 
t ;eubl tt et i imp.. obie cpteki. 

ZUKA W NO: Tomaszewsi i apt.
(512 3 15)



SZWAJCARSKA WYSTAWA KRAJOWA W ZURYCHU
o d  m a j a  d o  w r/ie^sni;! 1H S3.  _______________  (338 2-12)

KAZIMIERZ LEWICKI
Głów ny skład dla G a lieyi

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
w e  I  j  w  o  w  i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  I. G

n a ło ż o n y  r o k u  184=5*

m m m m m m ^ kg
p o leca :

NASZYM I do kawy i
całe porcelanowe 11

z nowemi porcelanowemi paten- > | a 
towanemi sitkami ®

CO W

00

Sztokfisz
suszony w dużych trzonkach po złr. 1 kilo.

w drobnych „ po 90 cnt. „ 
m o c z o n y  po 40 ctów kilo. (701 2- 6)

Wyzina solona
po złr. 1 , 60 kilo.

Ś l e d z i k i  norwegskie, do 60 sztuk, faseczka 
złr. 3.

„ zwijane z cebulką, do 40 sztuk., fa­
seczka złr. 2.80

M o s k a l i k i  w piklacb, do 80 sztuk, faseczka 
złr. 2.50

Ł o s n s i®  ś l e d z i e  marynowane, do 20  sztuk 
faseczka złr. 4 75,

r   Imperiales, sztuka pu 25 cnt.
alpejskie, „ „ 1 5  „
neuszatelskie „ „ 1 5  „
a la Camemberd do Wina 80 „

Emental, Romasour, Limburger, de Brie, 
Chsester, Eidamer, Rocąuefort i t. d.

p o l e c a  h a n d e l

Markiewicza
w e L w o w i e ,  w  R y n k u  l. 42 .

D ra  K a ro la  Mfkola&cłia
W od y lecznicze gazowe.

A I I # Q l i P 7 l l f i  Smaku bardzo przyjamnego, zastępuje nader korzystnie szczawy rodzinie juk n. p. 
n l K n l l u Z l l l k  Szezawnicką, Salcarską i t. p., od. który cli jest o w iele skuteczniejszą Używa się 

bądź sama przez się, bądź też pół na pół rmięszana z zwykłą wodą. Cena 16 et.
C n w * y l f O  * powodu wcale nieprzykrego smaku i energiczniejszego chociaż nie drażniącego skutku, 
” U I przewyższa wszystkie wody naturalne przeczyszczające. Cena L6 ct.
Inrlnwa i Rrnmows Należy używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jod lub 
JU U U W d  1 D l U l l iy  W  A . Brem lą wskaeane. Różni się od zwykle używanych rozezynów soli 

jodowych lub bromowych tem, iż jest przyjemną do użyoia i skuteczniejszą z powodu podniecania 
ceynaośei narzędzi przeistaczających. Cena 18 ct.

I itnU/9  P r*eciw cierpieniem pęcherza i t. p. według ordynacyi lekarskiej. Zawiera lit w ilości 
L IL U W a . znaoznie większej jak którakelwiek woda mineralna. Cena 16 ct.
M s n n n U f ! )  Przeciw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i ztąd pochodzącym dolegliwościom, 
i U  ®ez przechwały w smaku i skutku liieprześeigniona. Cena 16 ot.
7 o l 9 7 i c ł a  ma środka, żelazo zawierającego, któryby był tak przyjemny do użycia, tak sku-
fc O lttfc lw M l. teczny, oraz tak tani, jak ta woda. Żelazo w tem połączeniu ustrój Judzki przyswaja 

niemal bezpośrednio. Cena 16 ct.
zawi0ra salicylan sodowy, obecnie tak ważną w lecznictwie odgrywający rolę w cier- 

O d l l u j  IU  W d  pieniaeh reumatycznych, (gośćcowych) artrytycznych, nerwowych, w migrenie i t. p. 
Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzysz: ;e temu środkowi skutki ujemne, jak dra 
panie w gardle, nudności, utratę apetytu gdy przoeiwa* użyciu wody salicylowej tylko skutki 
dodatnie występują spotęgowane. Cena 18 ot.

I o m n n i a r l a  an p siek a  gazowa. Jegt to hardzi łagodny, smaczny i przyjemny środek prze- 
L C l I l u l l l a U a  czyszciający dla niewiast i dla dzieci. Cena 35 ct.

Niebywała taniość tych środków leczniczych czyni je dla każdego przy stępnemi, a skuteczność tych­
że wprowadta niemal w podziw, ossbliwie lekarza, ohznajomionego dokładnie ze skutkami pojedynczych 
tych wód składników.

Skuteczność ta polega na szczęśliwej kombinacyi dodatków nader pojedynczych, osobliwie zaś na 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym.

Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoczniony jest na etykiecie i broszurce, którą się na 
żądanie dodaje.

Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., tak iż woda sarna tylko 10, względnie l i  centów 
kosztuje.

W ysełam  pocztą lub boleją i liczę za opakowanie od 10 — ‘ 0 30 — 4'1 — 50 flaszek
40 — ,;0 —  80 — -;0 -  ] 00 centów.

Mniej 10 fllaszek nie wysełam.
Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych tem szkodliwszych, jeżeli fałszerze nie są fa­

chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też do składów w aptekach reno­
mowanych się znajdujących.

Każda flaszka opatrzona jest kapslą, na której nazwisko : „ H t i k o l n s c h 11 jest uwidocznione, na 
korku zaś nazwisko to wypalone. Na etykiecie znajduje się znak ochronny: „Gwiazda1 po za którą wido­
cznym jest wąż, wijący się na lasce Merkurego,

&kłacl głów ny w aptece pod gwiazdą

PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.

Dyetaryusz sądowy,!
obznajomiony ze wszystkiemi czynnościami j 
nianipulacyjnem i, poszukuje posady od Igo i 
m arca b. r. Przełożeni raczą go wezwać pod ' 
lit. M . 91. p o s te -re s tan te  r a k ó w .

(810 3 -3 )

J . P A D E W 8 K I
LWÓW, RYNEK I. 30

poleca swój now o otw orzon y  wyłączny

SKŁAD HERBATY.
Cenniki na zadanie frariko.

‘________(448 15-?)

z g w a ra n c ją  5
R a t y  t y g o d n i o w e  i z ł r .  

In b  ;t*td łng  u rn ow y ,
P a rę so t  m: szyn k u p ionych  w innych  

hand lach  p rzy sy ła  P. T .  Pub l iczność  do
(U zam iany 

popr  wne.
na maszynymnie roczni 

p rak tyczne  i ,
Szumne anonsa  firm zag ran icznych  

i g ro m a d a  ajentów, D ą ż ą c y c h  po kra ju  
/, tand  rek iem  i m aszynami pod nazwą 
„O ry g in a ln e 11, w y ła p u ją  n i e o a t r o ż -  
n y e h  ;  taka  m a s z y n a  j e s t  prędzej po ­
psu tą  aniżeli  zap łaconą ,  ciężko szyje 

zdrowiu szkodzi.

Najnowsze i poprawne

ż e l a z n e  

ogniotrwałe,
zamki i klacze
n a j n o w s z e j  

K o n s t r u k c j i
i patentowane.

Cena 85 zł.
i  w y ż e j .

£aniianę 1 speeyaluą n>»pra,wę maszyn do szycia w szystkich systemów, eeze- 
le n k a ,  części składow e, igły, nici I oliwę do m aszyn

J Ó Z E F  IW A N IC K I
m ech an ik  i s p e c ja lis ta  w hotelu 95orza we l.uow lc. (387 9 -5 i )

|  1 Ł Y S ¥  » ©  W I B Ł M I A  K B O Ż A
ustawione na silnych postawach z lanego ie  aza, z kamieniami młyńskimi, mechanizmem i t. d. 

F A l i O W E  M A B S Y N Y  z kotłami rurowymi o obracaj-ceru się płomieniu.

Fabryka J. HERM ANN - LACH APELLE.
J <  B O U L E T  d c  C d i  Następna, Inżynier-Mecdianik.

P A R Y 7  ____ Û' ®04n°l N r.  31— 33 (B o u le y : O n ian o  Nr. I i)  ____ P i i P V 7
, D aw nie j  u l ica  F a n '  u rg  Poi m i t  -e. i r t n l  k ,

TRYESTYNSKfl
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie

Wystawowa A

d n i a  1 8  l u t e g o  S i € J 3
gotówką 50.600 złotych

i * 1 r\ r\ r\ r\ n, . -w
1.

I .  główna w y g r a l i :  gotówką 2 0 . 0 0 0  złotych 
3. słowna m m : gotówką 10.000 złotych . — -. _____

4. Główna wygrana: naszyjnik i kulczyki z brylantami wartości i 0.000 złotych.
y g r n n e :  Biźuterye złote  z brylantami i pertami w wartości po 5 0 0 0  z i « \

cz,vii 8.800 dukatów, 
f 3.5^0 dukatów, 
 ̂ ii 1,750 dukatów.

C z t e r y  w y g r n n e :  Biźuterye złote z brylantami i pertami w wartości po 5 0 0 0  z ' r .  
I* S ę ć  w y g r a n y c h :  Rozmaite biźuterye w wartości po 3 0 00  z l r .

987 w y g ra n y c h  w wartości p o  i . © « O s 500 , 300, 2©:'r, lO O , 5 »  i  2 5  z ło tych

1 0 0 0  wygranych
w wartości 

z łr . 2 1 3 .5 5 0

.■ -  y  7   — — ?  —

Los po $ 0  centów! 1 0 0 0  wygranych
w w artości 

z lr  2 1 3 .5 5 0 .

T R Y E S T ,
P G randę Nr. 2

Zamówienia z dołączeniem 15 cent. na portoryum należy wystosować pod adresem

Lotterie-Ahtheilung der Triester Ausstellung
(719 4— 8)


